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Francja i Sowiety.
L w ów , 6. czerw ca .

Na zm ian ę  s to su n k ó w  sow ieoko- 
fra n cu sk ich  w p ły n ę ły  d w a  w y p a d k i, 
a  to  zw y c ię s tw o  w yfoorcze b loku le­
w ico w e g o  i — z n a n y  in c y d e n t b e r­
liński. Z n aczen ie  obu ty ch  z d a rzeń  
iest o cz y w iśc ie  n ie ró w n e .

K iedy  b o w iem  po  p rz y sz ły m  
m niej Kil) w ięce j rad y k a ln y m  rz ą ­
dzie fran cu sk im  so w ie ty  sp o d z iew a­
ją się g ru n to w n e j rew iz ji d o ty c h c z a ­
sow ej ro sy jsk ie j (ściślej — w sch o d ­
niej) po lity k i Po& rcarego, in c y d e n t 
b erliń sk i —  zdan iem  p ra s y  so w ie­
ckiej —  m a Ubliżenie u ła tw ić . W  ja­
k iż  sp o só b ?

O to  z a ta rg  berfióslkl m ta ł w y k a ­
zać , że  m ied zy  N iem cam i a  U nią so ­
w ieck ich  republik  rac ty lko  b ra k  r e i  
liej lia rm on ji, ale że is tn ie ją  g łę b o ­
kie ró żn ice , w y ch o d z ąc e  n a  jaw  
p rzy  ladajak re j six>solbności. „ F ra n ­
cu z i — c y tu je m y  za  ..Łzw iestjam i'’ — 
w  d a lszy m  ciąigu śm ierte ln ie  boją się 
m ożliw ośc i now ej w o jn y  i s ą  p rze ­
k o p an i. żc  im per.rabzm  m enrieck i 
w sze lk im i spo so b am i p rzy g o to w u je  
się do  tak iej w o jn y  re w a n ż u . W ła ­
śnie te in , że b u rżu a z ja  f ra n c u s k a  po­
d e jrz e w a ła  R epub likę  so w ieck ą  o 
so ju sz  z N iem cam i, tłu m a c z y ł się w  
z n a c z n y m  sto p n iu  iej w ro g i stosu - 
•nek do rzą d u  sow ieck iego . O d te j 
chw ili, k ie d y  p rze k o n a  się ona, że te  
go n ie b ez p iec ze ń s tw a  n iem a , s y m ­
p a tie  jej zw ró cą  sie w  in n ą  s tro n ę , 
w  s tro n ę  R epubliki so w ieck ie j."

Inncm i s ło w y  z a ta rg  berlińsk i, 
w y w o ła n y  p rz e z  o rg a n a  po licyjne, 
za k tó ry m  jed n ak  s ta n ą ł so lid arn ie  
rzą d  R z e sz y , pow in ien  b y ł u sp o ­
ko ić  F ra n c u z ó w , że  „n ieb ezp ieczeń ­
s tw a  n iem a.”

W n io se k  p o w y ż s z y  p o d su w a  p ra  
sa sow iecka opinii fran cu sk ie j. O  
św ia d cz en ie  p ro g ra m o w e  H e rrio ta  
o k o n ieczn o śc i naiw iazania n o rm a l­
n y c h  s to s u n k ó w  z  so w ie tam i jest 

d a iszem  ź ró d łe m  sow ieck ich  n adzie i. 
J e d n a k  p rz y  c a ły m  o p ty m izm ie  nic- 
b ra k  tu  z a s trz e ż e ń  i o strożn ych  p rz e  
w k ły w a ń . „N ie oczek ujem y od b lo ­
k u  le w icy  jakiejś specjaln ie lew ico­
w e j  i d em o k ra źy c zn e i po lityk i. W ie l­

k a  ibu rżuazja  fra n c u sk a  p o siad a  b a r ­
d zo  s łln y  w p ły w  n ie  ty lko  n a  p a r tie  
re a k c y jn e , lecz  i n a  g łó w n e  p a rtje  
..b loku le w ic y 4’. Niem niej „m ożem y  
s ię  sp o d z iew ać , że  z  chw ilą u tw o rz e  
nia się  g ab in e tu  b ą d ź  c z y s to , b ą d ź  
m ieszan ie  rad y k a ln e g o , b ąd ź  w re ­

s z c ie  u m ia rk o w a n ie  so c ja lis ty c z n e ­
go sp ra w a  w zn o w ie n ia  n o rm a ln y ch  
s to su n k ó w  m iędzy  F ra n c ją  a Z w iąz­
k iem  sow ieck im  ru sz y  z  m a rtw e g o - 
p u n k tu .’’

P o w o d e m  ty c h  z a s trz e ż e ń  iest -  ■ 
iak ła tw o  z ro zu m ieć  —  d o św ia d c z e ­
nie, w y n ies io n e  z ro k o w a ń  lo n d y ń ­
skich, k tó re , ro zp o c zę te  pod  d o b re ­
mi ausp icjam i, s ta n ę ły  n ied aw n o  na 
m a rtw y m  punkcie.

nad p r z e l a n i e m  p e la o ic n
dla Rsadu.

PREM IER \ V \  GŁOSI „E X PO SE “ W E WTOREK,

(Telefonem od

W a rsza w a , 6 c z e rw c a . (X) P ro ­
je k t u s ta w y  o p e łn o m o cn ic tw ach  d la 
R ządu , t. zw . p ro jek t u s ta w y  o 
w zm ocn ien iu  g o sp o d a rk i sk a rb o w e j 
i spo łecznej, b y ł przedm iotem  d łuż­
szych  obrad na w ezorajszem  posie­
dzeniu śc iś le jszego  komitetu Mini­
s tró w , k tó rz y  o b rad o w ali w ra z  z 
rze czo z n aw c am i p raw n ic zy m i i s k a r ­
bow ym i W  po łudn ie  P re z e s  R a d y  
Min. przerw ał o b ra d y  i uda ł się do  
M a rsz a łk a  R a ta ja . P o  konferencji z 
P re m ie re m  G rab sk im  M a rsz a łek  
z w o ła ł na godz. 2 popoł. K onw ent 
S en io ró w  i za w iad o m ił, że  Prera>er 
w ygłosi „ e sp o se "  nie w  piątek, lecz  
w e wtorek p rzy sz łeg o  tygodnia. Mo-

naszego koresp.)

ty w e nr o d ro czen ia  p rzem ó w ien ia
jest fak t, że m ow a specja lnego  re fe ­
ren ta  b u d że to w eg o  p. Z dziechow - 
skiego. k tó ry  ją dziś w y g ło s i po ­
trw a  p a rę  godzin . P re z e s  R a d y  Min. 
zaś p ra g n ą łb y  z a b ra ć  g los w o b ec  
Izby  n iezm ęezonej p o p rz e d n im  p rze 
m ów ieniem . P o n ad to  projekt u sta w y  
o p e łn o m o cn ic tw a ch  w niesiony zo ­
stanie dopiero w e w torek.

W  k o łach  p a r la m e n ta rn y c h  m ó­
wią. iż pow odem  o d ro c z e n ia  „expo - 
se“ p. G rab sk ieg o  są sp rze c iw y  o r ­
ganów ' sk a rb o w y c h  i p osłów  co do 
n iek tó ry ch  p unk tów  u s ta w y  o p e ł­
nom ocnictw ach .

P. P . S. DOMAGA S!Ę ZMIANY 
W  RZĄDZIE.

(Telefonem od nas/ego koresoonde-nta,) 
W arszaw a. 6. cze rw ca , (X). D ri- 

sie jszy  „K u rje r P o ra n n y "  donosi, iż 
jeden z posłów  so c ja lis ty c zn y c h  o- 
św ia d cz y l. iż klub P. P . S . nie bę­
dzie m ógł udzielić zaufania rządowi 
G rabskiego, o ile rząd ten nie zm ie­
ni polityki gospodarczej i adm inistra­
cyjnej. Z m iany  tej po lityki adm ini­
s trac y jn e j z a g w a ra n to w a ć  m oże -  
zd an iem  o w eg o  posia — dym isja 
M in. spraw nedliw ości. M in. sp raw  
za g rań ., o św ia ty , o raz  p rzem y słu  
i handlu.

Sobór G s M  prawosławnejw Mesteie?
STOSUNEK DO CERKW I PR A W O SŁ A W N E J ZNAJDUJĄCEJ SIE  
POZA GRANICAMI ROSJI. —  DO W SPÓ ŁU D ZIA ŁU  W SOBORZE  
BRDZIE PO W O ŁANE D U CH O W IEŃ STW O  PR AW O SŁAW N E ZE 

W SZYSTK ICH  KRAJÓW .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 6 cz erw ca , (X) Z lM o ­
sk w y  do n o szą , iż w  ko lach  c e rk ie w ­
n y ch  to c z ą  się  p rz y g o to w a n ia  do 
z w o ła n ia  w  M oskw ie so b o ru  C erkw i 
p ra w o s ła w n e j. M iędzy inncmi spra­
wam i, które mają b yć rozpatryw ane  
na soborze, za najw ażniejszą uwa­
żają stosunek  do cerkw i praw osła-

B essarabji. Do w spółudziału  w  sob o­
rze p o w o łan e  b ęd z ie  duchow ieństw o  
z tych  w szystk ich  krajów. W  M o-
sk w ic  tw ie rd z ą , że  w  so b o rze  w eź ­
m ie udzia ł n a  pew no  p raw o s ła w n e  
ducho loństw o  z L itw y. D uchow ień ­
s tw o  p ra w o s ła w n e  L itw y  o św ia d ­
cza się  z a  zupclnem  podporządko-

w nych; znajdujących się  poza gra- i w en iem  sie w ład z y  p a tr ia rc h y  T i- 
nicam i Rosji sow ieckiej, tj. F in ian - ! chona. 
dji, E stouji, L itw y, Ł o tw y , P o lsk i i I

N iem niej s tw ie rd z ić  n ależy , żc ton  I ją, iż istotnie procenty takie powin-
p ra sy  so w ieck ie j w  s to su n k u  do 
F rancji zn aczn ie  z łag o d n ia ł. N a w et  
francusk i p ro te s t w  sp raw ie  kolei 
w schodn io -chm sk ic  i k o m e n to w a n y 1 
jest .nader um iark o w an ie , g d y  nie­
d aw n o  je szc ze  an a lo g iczn a  in te r ­
w e n c ja  fra n c u sk a  sp o tk a ła  się  z 
g w a łto w n y m i a ta k a m i.

S to im y  pod znak iem  n aw iązan ia  
b ezp o śred n ich  ro k o w a ń  sow iecko- 
f ran cu sk ich . Do s p ra w y  te j m o g lib y  
P o lsk a  udzielić p. Henr fo tow i n ie­
k tó ry c h  zc sw y c h  b a rd z o  pouczają­
cych  d ośw iadczeń

■ o —  —

ZALICZKI NA D O ST A W Y  W OJ­
SK O W E.

(Telefonem od naszego koresn.)
W a rsz a w a , 6. czerw ca - (X ) W  

ko łach  g o sp o d a rc zy c h  p o w sta ły  
w ątp liw o śc i, czy  od z w a lo ry z o w a ­
nych  za liczek , k tó re  d o s ta w c y  o- 
trzy m u ją  n a  p o cze t d o k o n ać  się 
p rzez  nich m a jąc y ch  d o staw  w o j­
sk o w y ch , m a ją  b y ć  p o b ie ra n e  p r o ­
cen ty . W ładze skarbow e w yjaśn ia ­

ny być pobierane i to w  tym  stosun­
ku, jak je liczy  Bank Polski p*-zy 
otw artym  kredycie z w a lo r y zo w a ­
nym . W  razie zerw an ia  um ow y  
przez d ostaw cę n a leży  żądać zw r o ­
tu zaliczki w raz z procentam i.

W IELK A  IL O Ś Ć  O C H O TN IK Ó W  
D O  SŁU ŻB Y  W O JS K O W E J NA 

G. ŚLĄSKU.
(Telefonem od naszego koresp.>,

W arszaw a , 6. c z e rw c a . (X) ..Pol­
ska Z b ro jn a"  donosi, iż w  czacśe o- 
bconego  -p rzym usow ego  jrobont na 
G órnym  Śląrzku zg ła sz a  się w ielka 
Gość o c h o tn ik ó w  P o lak ó w  do G".iż­
b y  w o jsk o w ej. M łodzież niem iecku 
■rze-d s łu ż b ą  w o jsk o w a  ucieka de 

N iem icc.
----------- o------------

N IE P R A W D Z IW E  P O G Ł O SK Ę  
(Telefonem  od  n aszego  k o re sp o n )

W arszaw a, 6. c z e rw c a . (X) Zc 
źródła w iarygod n ego dowiadujem y  
się, iż pogłoski jakoby w  czasie  
w czorajszej konferencji przedstaw i­
cieli klubę parlam entarnego P . L. 
pp. W itosa i B yrki z prem ierem  
Grabskim om aw iano rów n ież spra­
w ę  zaufania klubu tego  do rzauu i 
spraw ę p ełn om ocn ictw  skarbow ych, 
są zupełnie p ozb aw ione podstaw y. 
Konferencja w czorajsza m iała za 
przedm iot w y łą cz n ie  i całkow icie
sp raw y  gospodarcze.

------------o------------
DYR- H EB D A  P O Z O S T A JE .

(T elefonem  od n asze g o  koresipon-;
W rszaw a, 6. c z e rw c a . (X) Do­

w iad u jem y  się, iż zam iar zm ian y  na 
s ta n o w isk u  g łów n ego  d y re k to ra  I 
P a ń s tw o w e g o  B an k u  R o lnego  .zo­
sta ł zaniechany- D y re k to re m  n a ­
cze ln y m  pozostaje i n ada l p. H ebda, 
c ie sz ąc y  się najlepszą optują świata  
gospodarczego.

n a re s z c ie -..
I POLSKA BĘDZIE MOGŁA KOR ZYSTAĆ Z RADJO TELEFO NU.

W arszaw a, 5 c z e rw ca . (Tel. G. L.) 
N ow a u s ta w a  o p ra w ie  k o rz y s ta n ia  
z  u rzą d zeń  rad io te le fo n iczn y ch  i te ­
le g ra ficz n y ch  m a w ejść  w  ży c ie  
p rz y  końcu  s ie rpn ia . K oncesje  w y d a  
w a n e  b ęd ą  ty lk o  T o w . i in s ty tu c jo m  
n au k o w y m , z a k ła d o m  te ch n ic zn y m , 
szk o lący m  p erso n a l ra d io te c h n ic z n y  
i to w a rz y s tw o m  eikisploatuiaeyiii 
„L roadcastirig" (rad jo te lefonL  w zg lę  
dnie u p o w aż n io n y m  do roepows«zeeh 
n ian ia  jak ie jś  sp e c ja ln e j k a teg o rii 
wiadwiTości (k u rsy  g ie łd o w e , w iad o ­
m ości m eteoro log .).' Osolby p r y w a t ­

ne dla w y łą c z n y c h  sw oich potrzeb  
nie b ęd ą  m o g ły  o  fcr z y ni yw  aO. poz w o 
leń n a  s tac je  n ad a w cz e .

Co do s tacji o d b io rczy ch  to sy ­
stem  b ęd z ie  najw ięcej zb liżony do 
fran cu sk ieg o . S ta c ja  w a r s z a w s k a 1 
nic będzie  w y k o rz y s ty w a n a  dla 
Im  rade a s tin g  jako s lac ia  nadaw cza, 
mii s tac ja  od b io rcza  To**., które, 
za  unie sie ek sp lo a tac ją  telefonów  
m usi w y b u d o w a ć  w ła sn a  stację na-' 
d aw czą , a b o n e n c i zaś bedą m ieć 
w ła sn e  s tac je  odtakwezc w  im esz- 

' k am ach .



„UAZŁTA LW OW SKA ' % dnia 7. c z e m u  i m

V P.  F. P.
'T elefonem  o<j n aszego  koreapon)  

W arszaw a , 6 czerwca.. (X) S ledz- 
fwo w  spraw ie tajnej organ iza­

cji P ogotow ia  Patrjotów  Polsklcji
p row ad zan e toyra dotąd  oddzielnie 
p rzez  sad o w e w ład ze  cyw ilne , a 
/oddzielnie p rzez  sadów  e w ład ze  
w o jskow e.

S ąd  w o jsk o w y  p ro w ad zi! tę 
o p ra w ę  sz cz eg ó ło w o  ze w zględu na 
udział w spisku szeregu osób po­
zostających  w  czynnej służbie w oj­
skow ej, O becn ie  sąd  'w o jskow y  po- 
k a n o w ił  p rz e k a z a ć  ak t„  osób  -woj­
sk o w y ch  sąd o w i cy w iln em u  ccleni 
łączn ego  p ro w a d z e n ia  ca lc i sp raw y. 
O bw in ien i o d p o w ia d a ją  z w olnej 
stopy-

STATYSTYK A PRZEM YSŁU  
I HANDLU W  PO LSCE.

KTrelonem oci n aa z er  > fcoresuonckntaj
W arszaw a, 6. c z e rw c a  (X) Jak  

s ły c h a ć  s fe ry  rz ą d o w e  n o szą  się z 
zam ia rem  p rz e p ro w a d z e n ia  śo k łe j 
s ta ty s ty k i p rz e m y słu  i hand lu  w  
P olsce. C elem  p rze p ro w ad z en iu  s ta - 
‘y s jy k 5 p o czy m o n c  bed*  p rz y g o to ­
w a n i *  z m ierza ją ce  do w y k sz ta łc e ­
nia o d p o w ied n ie j ilości fachow ców , 

tó rzy  w  dziale  ty m  będą p ra c o ­
wać!

O PŁA T Y  SAD O W E W M AŁO. 
PO LSC E.

i t e lefonem  od n a sz e g o  ko resp o n .) 
, W arszaw a, 6. c z e rw c a . (X) S e j­
m ow a kom isja  p raw n ic za  p rzy ję ła  
p ro jek t u s ta w y  w  sp raw ie  opłat są ­
d ow ych  w  M ałopęisce. P ro je k t ten 
z o s ta ł p rz y ję ty  w  b rzm ien iu  usta - 
i m em  p rz e z  sp ec ja ln ą  podkom isję, 
P ro je k t podkom isji odbiega dość 
zn acznie od projektu rząd ow ego .

_ _  o ---------

NADUŻYCIA W  MENNICY PAŃ- 
S IW O W E J .

iT c lefoncm  od  n asze g o  korespon-) 
W a rsza w a , 6. cze rw ca . (X) N ad- 

rw y cza jija  se jm o w a kom isja  śledcza  
w y b ra n a  p rzez  podkom isję sk a rb o ­
w ą do  zb ad an ia  sp raw y n adu żyć i 
uieoorzadków  w  m ennicy p aństw o­
wej oraz w  g łów n ym  urzędzie pro- 
oicrczym  z o s ta ła  u k o n s ty tu o w a n a  i 
■ y b ra ta  na p rz e w o d n ic z ą c e g o  p o sła  

Jr- A lichalskiego (Ch. N.).

t Sprawo Wilna w  Izbie Gmin.
\tm óya  5. n erw  ca (Teł. O. l . )  Pos. 

Morel interpelował rzad, czy mu wiz- 
demo, że miedzy Polska a Litwą po­
nownie w yłoniło się poważne tarcie w  
sprawi* przyszłości Wilna, grożące zer 
waniem pokoju. Po?, zapytuje. ,z.\ kon­
ferencja ambasa<torów  zamierza prze­
słać Litwinom ostrzeżenie i c<y zaleci 
aby sprawa oddaną została L>dzt Na­
rodów.'

Ponsonby odpowiedział, że konłeren- 
cja ambasadorów zamierza w ystoso­

wać noty zariw no do rządu litewskiego  
jak i polskiego nalegajace na koniec/.- 
rość urrzynunia normalnych i przyja­
znych s(oilinków między ohu państwa­
mi. Sprawa w l|;ńska zo.tafa załatw io­
na prze/ kontere-n.i? amnasad arów |S. 
marca I11’ !, rdy Plunie r licręliw e w y­
siłki pośredniczenia Ligi Narodów, skoń­
czyły  sie iifepow ".uzeniem. Nie sadzi, 
aby wezwanio Litwy do ponownego 
w i.:iynanla sprawy przyniosło Jaki- 
kf |\v/tk  pożytek.

Zajścia bpabowsbiB przed sądem.
K raków, 5. czerń  ca, (Tcl. G- L.)

R o zp raw a d z is ie jsza  rc z p o e z ę la  się 
o godz. 10.30. P rz e s łu c h iw a n o  M ie­
cz; s ła w a  Skrucha, k tu ry  w  towa* 
rz y s tw ie  kilku w sp ó ln ik ó w  u zb ro jo ­
nych  w  k a ra b in y  zn alazł się  na da­
chu kam ienicy przy ul. D unajew skie­
go I. b. i stam tąd strzela ł do auta 
pancernego. Do w in y  się nie p rz y ­
znaje.

O bw . Struzik R om an, m on te r, o- 
sk a rż o n y  i i  im itow ane m o rd e rs tw o . 
A kt o sk a rż e n ia  z a rz u c a  m u, ee 
s trz e la ł z dom u p rz y  ul. D u n a jew ­
sk iego  1. 6., gdzie m ieści się red ak c ja  

j „G ońca K ra k .‘: i ż e  przy  ro zb ra jan ia  
w o jsk a  zabrał karabin, a to w a r zy ­
sz y  sw y ch  nam aw iał do znoszenia  
karabinów o d etra n y ch  wojsku do 
Domu robotniczego, Do w iny  się nic 
p rzy zn a je .

O sk. M arzec ró w n ież  do w iny  nic 
p rzy z n a je  się, tw ie rd ząc , żc k arab in  
zn a la z ł w  b ram ie  i że  m e s trze la ł.

O sk. S tachow icz w y p ie ra  sic w i­
ny. tw ie rd ząc , żc w y m u sz o n o  na nim 
zezn an ia  biciem .

Kaz. K oprym a, m u ra rz , obw in io ­
ny  o to, że  znosił pod Dom  robo tn . 
kamietiir i ro z d a w a ł nabo je  ro b o tn i­
kom . do w in y  pic p rzy z n a je  się. 

Kulej Marjan, pom ocnik  Handlo­

w y , obw iniony o udział w  rozru­
chach  .z b ron ią  w  ręku . p rz y z n a je  się 
żc karabin o trzym ał od  k ogoś star­
szego . Nic s tr z e la  i z (Tramą o b ch o ­
dzić się nic um ie.

Kórnicki Kaz., m echan ik , o sk a rż o ­
ny o to, że w  dniu k ry ty c z n y m  
s trz e la ł i zd ob yw ał auto pancerne, o- 
św iad cza . że  będ ąc  u firm y  A ksm ana 
zn a laz ł pod b ra m ą  k arab in , a w id ząc  
bo jo w có w  podcjrz lik ic  nań p a t rz ą ­
cych  s trze lił w  p o w ie trz e , b y  nic 
m yśleli, żc je s t z po lic ji((?)i

Turynu M arian , ś lu sa rz , obw in io ­
ny  o udział w buncie i ro z ru ch ach . 
Do w in y  sic nic p rz y z n a je .

L itow ezenko A lek san d e r, o b y  w. 
ro.s., obw in iony  o uciział z b ro n ią  w  
ręku . Do w iny  nie p o czu w a się.

S ttlczaw ski T adeusz, pom ocnik  
śIusarsK i, p rz y z n a ł się w  ś led z tw  w 
sad o w em  i policy incm , żc b ra ł udział 
z b ronią w  ręku , ro z b ra ja ł policje. 
Na rozkaz jakiegoś osobnika prze­
prow adzał rew izję w  Hotelu Kra­
kowskimi. gdzie zrabow ał k osztow ­
ności i pien iądze. O św iadcza , że nie 
m oże dalej zezn aw ać, gd yż jest 
chory.

Na tem . przerw ane ‘ozwrawę do
" ju tra . M m nęnta  in te re su ją ce  ju tro .
I Z ez n aw ać  będzie osk . d r. D robncr.

SPR A W A  FEDAKA.
(Telefonem od naszego koresn.)

W arszaw a, 6. cze rw ca . (X). — 
W  d n iu  w c z o ra jsz y m  p o se ł P o d - 
lursiki z a p y ty w a ł M in. s p ra w ie d li­
w ości, jak  się p rz e d s ta w ia  sp ra w a  
kedaka ': Mi-n. o św ia d cz y ł, żc ak ta  
d o ty c z ą c e  tej s p r a w y  p rze d ło żo n e  
z o s ta ły  P re z y d e n to w i. W yn ikałoby  
z tego, iż zan osi sic znowu na u ła ­
sk aw ien ie Fedaka.

URZ1-DY P O Ś R E D N IC T W A  
PRA CY .

(T elefonem  od naszeg o  k o resc .) .
W, r d z a w a , ti. czerw ca . (X) Pali- 

st v o w e  urzęd. p oś ed n ic tw a  pracy 
będą odtąd p o d p o rzą d k o w a n e  b?z- 
p ś fulnio starostw om . Zarządzenie  
p ow inn o w p łyn ąć  d od atn io  na urc- 

Iguiow  nie ca łok szta łtu  sp raw  ro­
botn iczych

■ o------— -

JERZY BANDROW SKŁ 53)

T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMANETTOl

(Clą* dalsgy.!
— pi-zed  cz em ? P rz e d  chm ura 

m i?  T o , co śm y  w n ic h  oboje w i­
dzieli, to  o rzec ie  ty lk o  g ra  n asze j 
w y o b raźn i. Z re sz tą  p a trz  —  w s z y ­
stko  się tam  już ro z ry w a , m ięsza , 
p lącze  - -  to  ty lk o  z w y k łe  ch m u ry , 
nic w ięcej.

Kmi z trw o g ą  sp o jrza ła  na niebo.
S fońcc gas ło , a w śró d  chm ur 

ta c z ę ly  się  p o jaw iać  iasnc, d rżące  
gw iazdy.

R ozesz li się sm u tn i, p rz y g n e -  
bieni.

W  d w a  dni później O k sza  do ­
s ta ł od Kini list.

Z aw iera ł on ty lk o  d w a  s ło w a :
—  M ąż p rzy jech a ł.
O k sza  sp ak o w ał m an a tk i i w ró ­

cił dó  L w o w a .

R O Z D Z IA Ł  P IĄ T Y  
I.

W k ró tc e  p o le m  Kitli w y jech a ła  
z m ężem  za g ran ic ę  do w od, skąd 
m ia ła  w róc ić  dop ie ro  z  kbńccm  
lata.

Z a w isn ą w sz y  w  pow ie trzu , O k­
sza  Chciał się czem ś za jąć , a b y  z a ­
pom nieć; g ra ł  w sz y s tk o , co  mu da 
sto. p rze w a żn ie  je d n a k  licho.

S ezo n  m iał się  lou koń co w i. T er 
m r dob ija ł do b rzeg u , fo rsu jąc  w ciąż 
uow erni fa rsam i, a  do fa rs  O ksza 
zupe łn ie  sie m c  n a d a w a ł.

N areszc ie  ro z p o c z ę ły  sie letnie 
w ak a c je .

O k sz a  z p rze ra żen iem  u h z a t ,  że 
czekają go dw a m iesiące  puNtki ż y ­
c io w e j n iczen i nie do zapełn ien ia .

P o m y śla ł, żc te ra z  d o b rze  b y ło ­
by w ró c ić  do sz e rm ie rk i.

Ale b a ro n  R c g c r w y jec h a ł do 
K ryn icy , a m ie jscow e sz k o ły  szer- 
p.icrki b y ły  dla O k szy  szkó łkam i.

W  d o d a tk u  la to  b y ło  s ło tne  tak, 
żc O k sza  m usia ł z re z y g n o w a ć  n a ­
w et z ro z k o sz y  opalan ia  się na 
b rzeg ach  podm iejsk ich  s ta w k ó w .

Kini pisyw ała, rza d k o , a choć li­
sty  jej były  smutne, przecież siano-

w iły w sza rem  życiu  O k szy  jaśn ie j- 
s/ut m om en ty .

Byl.\' one. jak  i sa rn a  Kini, m a lu ­
tkie, w y 'w a rn o , cz y s te , w onne , z a ­
p isane ró w n o  d robnym i, aic piękne-, 
mi literkam i, p e łne  su b te ln y c h  m i­
łych  s łó w e k  i ja k b y  u śm iechn ięte . 
M imo p an ien h o w a te g o  nainozór to­
nu, k ry ło  się w  nich  uczucie g łę b o ­
kie. lecz liamow a n e  i trz y m a n e  n a  
w o d zy ; O k sza  zna ł je.

M łoda k o b ie tk a  p isa ła , iż s to su n ­
ki u łożą się p raw d o p o d o b n ie  tak , iż 
w -ątpliw em  jest, czy  w o g ó le  k ie d y ­
ko lw iek  będz ie  się je szcze  m og ła  
s p o t k a ć  z O kszą , R ó w n a ło b y  się to  
dla m ej śm ierci, bo rozum ie , żc 
życie zdała od u k o c h a n e g o  nie m oże 
m ieć dla niej żad n ej w a r to śc i. O b e ­
cnie ży je  je szcze  w sp o m n ien iam i i 
bólem  ro z łąk i, żyć b ęd z ie  da le j te ­

k so m . ale cz y ż  m o żn a  żyć bez  m i­
ło śc i?

W  n a s tęp n y m  liście d o n o siła  mu, 
iż m ąż dał jej do zrozum ien ia , żc 
wic o jej m iłości. Nie ro b ił ic ż a d ­
nych  w y rz u tó w , ow szem , obszed ł 
ię z n ią  b a rd z o  łagodn ie, rozum ie­

jąc p raw d o p o d o b n u : i ej w ło ż e n ie , 
I aJe zawstydzi! ją n a d  v sze lk i w y ­

&BŁ.1ŁEN1F. SIE P iŃ S T W  P A U  
TYCK1CH D O  LITW Y ?

(Telef. od naszego korespondenta)!
W a rsza w a . 6. c z c rw c B  vX | P r e ­

zes R ady  Min. U rubpki p rz y -" ’ 
w cz o ra j posła po lsk iego  w R y d ze  
p- L ad  osia, k tó ry  in fo rm ow ał u b ie­
l ą c e j  p d i ty c c  pa iw  w  baU /ukśch , 
W ,'dlug c.dar.ia p. Ł adosi*  osta tn ia  
k on ferenc ja  kowień, wa n ie  p rzy n io ­
sła  o cz ek iw a n y ch  re z u lta tó w , tak . 
że  nie należw o czo k iw ać  zb liżen ia 
się paYstw n a lty cn -ch  do  L itw y . Co 
do sp ia w y  o d szk o d o w ań  dla. Pola- 
k ó w , to Ł ad o ś jest zd an ia , żc 
sp ra w a  ta da się p o zy ty w m e za­
ła tw ić .

PRZESILENIE PRZEMYSŁOWE.
(T elefonem  od n asze g o  k o resp .)

W a r s z a w a ,  6. czerw ca. (X ) 
W n iosk i p se lsk ie  < om agające się  
w p row ad zen ia  p rzym u sow e o  za ­
rządu p a ń stw o w e g o  w  zaU ad aen  
T ow . Akc. Kindler w  P a b ia n ica ch  
i S o sn o w  cckiem  T ow . fabryki rur 
i żela a om aw iała  d z iś  se jm ow a  
kom isja przem . h a n d b w a . D ysk u sja  
w y k a za ła  k on ieczn ość ro zp a iizem a  
ca ło k szta k u  o b ecn eg o  przesilen ia  
p rzem ysłovvego, w o b ec  czeg o  p o­
stan ow ion o  o d b y ć  sp ecja ln e j o s ie ­
d len ie  k om isji przy  w sp ó łu d zia le  
m inistrów  hand u i skarbu, Na p o ­
siedzen iu  tem m m istrow ie mają  
p rzed staw ić  ob ecn e , o ło żen ie  go-  
spociarcze z punktu w id zen ia  rzą­
d o w eg o , oraz śrook i zaradcze jakie  
mają / a m a r  pow zi ć d la  op an o­
w ania sytuacji.

 1— o  i * r r » •

SPRAWA SlIC K G O yD A  ZNOWU 
NA WIDOWNL

(Telefonem oa naszego *«n>5p.)[ 
W a r s t w a ,  6, c z e rw c a . (X) Sf»ra-

w a znauiego waj-usiamźa bticK golda, 
sk a za n eg o  p rze d  rok iem  na dw a k t a  
w ięz ien ia, zam ien ionego  n a  d w a  la ­
ta  dom u popraw w , b y ła  ouegdaj ro ^  
p a tri-w a u a  przerz sad  najw yiżozy. 
Sąd ten  za tw ie rd z ił w y ro k  p ie rw - ' 
scej in stanc ji w  części d o ty c z ą c e j 
w in y  o sk a rż o n e g o  S tiokgo lda , n a to ­
m iast uchylił w v ro k  p ie rw sz e j in­
stan c ji w  części d o ty c zą ce j w y m ia ­
ru k a ry . S p ra w a  ta  hędizic w o b e c  
tego ponow nie  rozpatrywaną przez 
sąd  o k rę g o w y .

raz . O n jei ufał, a  on a  iego zaufan ie  
rzaw iodk . Nic z ro b iłab y  lep;o n igdy , 
g d y b y  nic m iłość , s iln ie jsza  nad 
w w zystko. Bóg n ie d o b ry !  In n y m  
kobietom  w olno  k o ch a ć  i w  tej mi­
łości je s t jen h o n o r, ich cześć. O na 
g d y  kocna , p iam i sw ą cześć  k o b ie ­
cą M ąż ix/s,tauow Jł w  jesieni w ziąć  
ją ze  so b ą  do F rancji.

P rz e c z y ta w s z y  ten  list, O ksza 
ro ześm ia ł się  g ło śn o . d rv  iąco , bun* 
tow ańczo.

W s z js tk o  w ra c a m  znów  dafe 
punlfh i w y jśc ia .

O n a zginie, zw iędn ie  u bo k u  nić- 
k o c h a n e so  m ęża , a on prQdzć,i czy  
późn iej s trze li sob ie w lob. Bo bPZ 
niej już ż y ć  nic po trafi. B o b e z  mej 
życ ia  dla n iego  niem a.

C z y ż  to je s t życ ic?
W ię c  w te n c z a s , k iedy  w y s z l i  

pod te a t r  r a to w a ć  go, p rz y sz ła  z e ­
s ła n a  ty lko p o  to , a b y  m ękę jego 
p rz e d łu ż y ć  i p o w ięk szy ć  i z a tru ć  sa­
m a s w e  w ła sn e  ży c ic ?

C o za o k ro p n a  iak aś ze m sta !
I —  k to  się m śc i?  Za
L k ia i w a lc z y ć ?

(C . d. IŁ)
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Wyłączny skład

=  B u c i k ó w  "
męskich i damskich

słynnej fabrybi
F. L  FOFPEK

posiada tylko

G a b r y ś )  S ł a r k
Lwśw, pi. Mariacki 11.

REORGANIZACJA LIGI NA­
R O D Ó W .

P aryż , 5. c z e r w c a .  (Tcl. G. L.). —
W' k o łach  p o lity czn y ch  sen sac ję  wy­
w o ła ła  pog łoska . że M ac D onald  z a ­
m ie rz a  z w o ła ć  k o n fe ren c ję  m iędzy- 
so ju szn icza  i z a p ro p o n o w a ć  ca łko­
w itą  reo rg an iz ac ję  R a d y  Ligi N a ra ­
do w. jako m epo.siadająccj -d o s ta ły  
cznego  a u to ry te tu  Z am iast R ad y  L. 
N. n a leż a ło b y  — zdaniem  M ac Do­
n a ld a - -  u tw o rz y ć  .3 s ta le  se k c je : 
l-wrn kr n ty n e n ta lr  ą ( łąc zn ic  z Niem 
cam i i R osją). 2-gą an g ie lsk ą  (obej- 
n u jąeą  ró w n o c z e śn ie  ko lonie), 3 -cia 
am e ry k a ń sk a . R ad a  Ligi N ar. w 
ty m  n o w y m  sk ład zie  m u siat alby za ­
siad ać  raz  na m iesiąc.

W YJAŚNIENIE W ŁO SKIE W O BEC  
TURCJI.

Berlin, 5. c z e rw c a . (Tek G. L .), 
W edle w iadom ości z K onstantynopo­
la w  stosunkach turecko-w loskich  
nastąpiło p ew ne uspokojenie sp ow o­
dow ane w yjaśnieniem , jakie poseł 
turecki w  iRzymie otrzym ał od Mus- 
joliniego.

MussoUni ośw iad czy ł, że  koncen­
tracja w ojsk w łosk ich  w  okolicach  
R odos nie jest skierow ana przeciw  
Turcji.

W Angorze octnyia się w e środę 
dłuższa narada gabinetu przy udzia­
le szeła sztabu generalnego.

K onstantynopol, 3 czerw ca  (1 el. 
G L.) „Orient N cw s“ donosi, że  
w sz y sc y  o iiccrow ie tureccy będący  
na u r l o p a c h  otrzym ali rozkaz b ez­
w zględn ego powrotu do sw y ch  od­
działów .

M iia telegraficzna.
— r o  trzynastym  zjezazie rosyjskie! 

partji komunistycznej,  odbyto się oneg- 
aaj p ierwsze posiedzenie now oobranego 
centralnego komitetu partii. Z tfotycii- 
czasow ego składa komitetu wszystkich 
w ybrano ponownie z wyjątk iem Radka. 
Do wydziału politycznego w ybrano :  Bu 
charina, Zinowiewa, Stalina, Kaniienie- 
» a ,  Tomskiego - Trockiego oraz  w  miej 
sce zmarłego •Leuina — Rykowa. Jako 
zastepcp weszli: Molotow, Kailenin. Riul- 
zutalk, Dzierżyński,  Sokolnikow i 
r.riunzc

— W  W atykan ie  projektowane jest 
obecnie zamianowanie prym asa  dla 
dzcchootowacji.  P rzypuszczalnie  zosta­
nie nim arcybiskup praski.

— Handel zagraniczny Litwy w kwie 
tniu rb. przedstawia! się w następujący 
sposób: w y w óz  24.5 mili. litów, p rzy ­
wóz 22,Ś mili. HI*

— Po przesadnych wiadomościach w 
sprawie eksplozji w  Bukareszcie pusz­
czono w tych dniach pogłoskę o rzeko­
mym wybuchu rewolucji w  Rumunji. 
Wedle tej pogłoski gen. Ayerescu na 
:zclc 50.00'J chłopów m aszerow ać miat 
na Bukareszt. Tym czasem  w całym 
kraju panuje najzupełniejszy spokój. 
Przypuszczają ,  że te  tendencyjne w ia­
domości są manewrami giełdowymi.

— W ładze  skarbow e w  Wiedniu 
wszczęły  dochodzenia przeciw Lom- 
bard-Escomte-Bank, k tó ry  to bank jak 
wiadomo zawiesił w y p ła ty  i zamknął 
swoje biura. B yty  członek Rady naczel 
r.ej Banku Henryk Brenner doznał na u- 
licy a taku szalu, w obec -ęzego odwie­
ziono go do kliniki chorób umysłowych.

— W łoska para k ró lew ska w yjecha­
ła w e  środę w tow arzys tw ie  następcy 
tronu i ministra marynarki do >>”;/ 
panji.

— W procesie przeciw Tliormaaiowi i 
O ra n ć d o w i.  oskarżonym o usiłowańy 
zamach na gen. von Seckrta, obaj oskar- 
teu i  iĄsiaJi uwolnieni.

«r

Paszport bosztoi^nć Mn  50 zL7
Sn ecie na podtcomisii sejmowa.

(Telefcmęm od naszego korespondenta).
W arszaw a, 6. czerwicą. (X) Sej 

m ow a komisia skarbow a pod p rze­
w odnictw em  posfa dr. Byrki (PSL.) 
uchw aliła reasum pcję uch w ały  z 6. 
majai 1924 w spraw ie opłat p asz­
portow ych.

Komisja w yb ra ła  specjalną pod­
komisję złożon ą ,z  p osłów  Putka  
(W y zw o len ie ) i Rosm arina (Koło  
ży d  ), której poleciła na jutrzejszem  
posiedzeniu p rzedstaw ić projekt u- 
s(av y  o opłatach paszportow ych  
Podkom isja uchwaliła przy tern d zi­
siaj. iż celem  jak najrychlejszego  
załatw ienia  sp raw y opłat paszporto­
w ych  n ależy  jak najrychlej w  for­
mie specjalnej u staw y za ła tw ić  ow%

artyk uły  z rządow ego projektu usta 
w y  o stem plach i opłatach, które 
m ów ią o opłatach p aszportow ych .

P o d k o m isja  ustaliła, ż e  opłaty  
paszp ortow e nic p ow in n y  przekra­
czać i; w o tv  50 zło tych .

Komisja w ybrała  ponadto drugą 
specjalna podkom isje, która ma zba­
dać -p r a w e przekazyw ania o sz c z ę ­
dności em igrantów  /.e S tan ów  Zjed­
noczonych  do Polski.

W reszcie przystąpiła do obrad 
nad w nioskiem  w sp raw ie n aru sze­
nia u-ta w y  o podatku m ajątkowym  
przez zw oln ien ie m a jtk ó w  k oście l­
nych  i d uchow ieństw a od płacenia  
tego pod«łku.

Z obrad Sejmu.
MARSZALEK STW IER D ZA  POGW AŁCENIE NIETYKALNOŚCI P O ­
SELSKIEJ. — USTAW A O PRYW ATNEM  PRAW IE M IĘDZYNARO- 
D O W E M  I M iEDZYDZIELNICOW EM . -  INTERPELACJE PO SŁ A  

UTTY. -  W NIOSEK P. P . S. W  SPR A W IE  ROZSTRZELANI A 
KOM UNISTY ENGL.A,

W arszaw a. 5 c z e rw c a . (Tel. G, L.) 
P rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do p o rzą d k u  
d z ien n eg o  M a rsz a łe k  Sejm u odpo­
w iedział pos. Barlickieanu na pod­
niesioną p rze z  tegoż pasta k w e stię ,  
czy  do p u szcza  lnem  jest. ab y  p rz e ­
ciw  p o s ło w i w y d an e m u  sądow i 
p rzez  Sejm  za określone c z y n y  roz 
sz e rz a n o  p rze s łu ch a n ie  ta'kże na in­
ne czy n y , k tó re  w e  w niosku  p ro k u ­
ra to ra  p rz e d ło ż o n y m  Sejm ow i n ie 
b yły  w ym ien ione. M arszalek o- 
św ia d czy ł. że rozszerzan ie tafcie u- 
w aża za n iedopuszzalne i że  froseł 
m oże być ty lko ścigany za czyn y , z 
pow odu których  zosta ł przez Sejm  
w yd an y . M a rsz a le k  zw ró c ił się do 
M in istra  sp raw ied liw o śc i, ab y  w  w y  
padiku o d m iennych  n iż  jego poglą­
dów  za p ro p o n o w a ć  S ejm ow i in łe r- 
p re ta e ję  a r t. 21 K on sty tu c ji d rogą 
uchw alen ia u s ta w y  o odpow iedzia l­
nośc i postów .

Ro o d es ła n iu  w  p ie rw sz e m  c z y ta ­
niu p ro jek tu  u s ta w y  o w id o w isk ach  
do kom isji, p rz e s tą p io n o  d o  sp ra w o ­
zdan ia  kom isji o ustaw ie o p ry w a t-  
n iii n praw -ic m iędzynarodow e/m  i 
m  i ęd z yd z  i c lu i c o  w  ci u . R e fe re n t pos- 
M arek

jęcie p ro jek tu  s tw o rz y ło b y  fa k t n o ­
w elizacji staniu p raw n e g o  w  K on­
g re s ó w c e  w  k ie ru n k u  w p ro w a d z e ­
nia n o w y ch  ś lubów  cyw iinyoh , p o ­
n ie w a ż  za ś  jego stronni-citwo op ie ra  
się n a  z a sa d a c h  K ościo ła ka to lick ie­
go, k tó ry  nie u zn a je  ś lubów  c y w il­
nych, żą d a  z a te m  g ło so w an ia  im ien­
nego  p rz y  ty m  a r ty k u le .

Po d y sk u sji po stan o w io n o  o d e ­
sła ć  p ro je k t z p o w ro te m  do K om i­
sji ce lem  uzg o d n ien ia  s ta n o w isk a  
Kom isji co do p o ru szo n y c h  kw estji 
praw a, m a łże ń sk ie g o  ze s ta n o w i­
sk iem  Kom isji kody fikacy jnej.

P o  k ró tk ie in  p rzem ó w ien iu  pos. 
M alkówki, k tó ry  z a p o w ied z ia ł opo­
zyc ję , p rz y ję to  w  trze c ie m  czy tan iu  
obie n o w ele  do  u s ta w y  o  uposażeń',u 
fu n k c jo n a riu szy  p a ń s tw o w y c h  i 
w o jsk o w y c h  j do u s ta w y  o  z a o p a ­
trzen iu  e n le ry tó w , w ra z  z rezo lu c ją , 
w zy w a ją c a  R ząd  do  z a p e w n ie n ia  do  
d a tk u  m ie sz k an io w eg o  w d o w o m  po  
inw alidach  i w e te ra n o m  p o w stań  
n a ro d o w y c h .

P rz y s tą p io n o  do dw óch  in te rp e ­
lacji pos. U tty . Dos. U tta  o d cz y ta ł 
tre ść  in tcrpclacjS , k tó ra  z a rz u c a  

z a u w a ż y ł, żc oba projckt.v J w ja(jzom  M in is te rs tw a  o św ia ty  i
są  p ie rw sz em  dziełem  kom isji kody' 
f ikacyhiej. k tó ra  ro zp o c zę ła  sw oją 
p ra c ę  od u reg u lo w an ia  s p ra w y  w za 
iem nych  za leżnośc i s to su n k ó w  p ry ­
w atnych  w e w n ą trz  p a ń s tw a , o rds 
s to s u n k ó w  p ry w a tn y c h  m ię d zy n a ­
ro d o w y c h . P ro je k t  kom isji k o d y fik a ­
cy jne j z o s ta ł z uznaniem  p rz y ję ty  
p rzez  św ia t p ra w n ic z y  na obu pół­
ku lach . \V  pro jekc ie trz e b a  odróż­
nić d w a  z a g ad n ien ia : zagadn ien ie
p ie rw sz e  d o ty c z y  k lasyfikac ji u staw  
o b o w iąz u ją cy c h  w .P o ls c e  do u s ta ­
w o d aw stw a  obcego . M ów ca om ów ił 
szczeg ó ło w o  p ro je k t i podkreślił, że 
kom isja k o d y fik ac y jn a  k ie ro w a ła  się 

p racy  najrfow sZem i zdobyczą nu 
nr>‘ukow<-jni.' Kó.misja se jm o w a z a ­
ak c e p to w a ła  p ro je k t z pew iieim  |  
/m ian am i. P o s . S ev d a  om aw iał spe- | 
cjahiic a r ty k u ł  d o ty c z ą c y  p ra w a  i  
jnaSżeńsŁiesp j ośwjadcsyi. że p r a y -1

wyizn- re i, n ie p rz y c h y ln e  s ta n o w i­
sko  w c b e c  szkó ł n iem ieck ich  w  b- 
z a b o rz e  ro sy jsk im  i pozbaw km Ja 
szkó ł n iem ieck ich  gm achów  i po,- 
m ieszczeń . W  odpow iedzi na in te r ­
pelację z a b ra ł g łos p. M in ister w . r. 
i o. p. M ik laszew sk i, k tó ry  s tw ie r ­
dził. że jakkolw iek Polska na m ocy  
traktatu w ersa lsk iego  nie jest obo­
w iązan a do u trzym yw ania szkńf 
niem ieckich, to jednak w b yiej Kon. 
g resó w ce  istnieje 200 szkół n iem iec­
kich, z czego  w n o sić  m ożna, czy 
s łu szn e  sa z a rz u ty  .podn iesione w  
interpolacji. D rugi z a rz u t o d b ie ra n ia  
gm achów  i c t  nic-u7-.-sad-nio.nv, g dyż  
w -szplkio skarg i pod Cjfuił w vglrrk-ni 
Z ała tw ian e  by ły  p rze z  m in is te rs tw o  
n a jczęśc ie j w  m yśl ż y c ze ń  n ie m k e- 
kłich, a- w' w y p ad k a ch  w ą tp liw y ch  
radzono zw ró c ić  s k  d o  sądu,

P o s. U tta  z a ż ą d a ł o tw a rc ia  d y ­
skusji nad  o d p o w ied z ią  M in is tra  
Izba  w n iosek  ten  od rzuc iła . N astęp ­
n ie p rz y s tą p io n o  do  in terpelacji, 
d o ty c z ą c e j re p re z e n ta c ji w y zn an ia  
ew ang io lick iego  w  d o zo rach  i r a ­
cach  szko lnych  pow iatow y P o  re­
ferac ie  pos. U tty  o d pow iedz ia ł p. 
A Lnister M iklaszew ski. W niosek 
p o sła  U tty  o o tw arc ie  dyskusji Izba 
odrzuciła .

Z kolei p rzy s tąp io n o  do wntosfcu 
(i w y d a n ie  posłów . Po w y słu ch an iu  
s p ra w o z d a w c y  Kamiuji reg u la m in o ­
w ej i n ie ty k a ln o śc i poselsk ie j Izba 
o dm ów iła  w y d an ia  posłów  N adera- 
P aw ło w sk ie g o , K w ia tk o w sk ieg o  ł 
R oam arina .

izba o dm ów iła  ró w n ież  w ydania 
posłów  A larka, Jem ielo-w skiegó , 
sz e reg u  posłów  z K lubu ukraińskie-
go.

N astępn ie  po..-. G oś ciek i refero- 
;a ł sp ra w ę  p ro jek tu  u s ta rc y  o tire- 

ca łow an iu  s to su n k ó w  ce lnych . P ro- 
iekt m a na celu  uzgodn ien ie  nasze . * 
ta ry fy  ce ln e j z p rze p k am i K onsty ­
tucji, u s ta len ie  ra m o w y c h  zadań  n a ­
szy ch  u rz ę d ó w  ce ln y ch  i zm ianę c- 
b o w iązu iący cb  p rz e p isó w  o obrocL  
to w a ró w  za  g ran icą .

W  dysikusji p rz e m a w ia ł posei 
Frosrtig, poczem  d alszą  dyskusję  od ­
roczono.

N atępnie pos. P ra u s so w a  u za sa d ­
niała n ag ło ść  sw ego  w n iosku  w 
Uprawie zn iesien ia  o g ran ic ze ń  dla 
robo tn ików , im ających  się zag ran ice  
w  celach za ro b k o w y c h  i w  sp raw ie  
u ła tw ien ia  ty m  ro b o tn ico m  em ig ra­
cji. N ag łość  p rzy ję to .

P os. P ra g e r  u za sa d n ia ł nagłość 
w niosku  Zw iązku P . P . S. i Z w iąz­
ku P . S. L. w sp ra w ie  o sąd zen ia  t r y ­
bem  d o raź n y m  p rzez  sąd  d o ra ź n y  w 
L o d z i k o m u n is ty  Engla. P o s . p r a g e r  
w  sw ojem  p rzem ó w ien iu  w y w o d ził, 
że k w alifik ac ja  p rz e s tę p s tw a  popeł­
n ionego  p rzez  E ngla na Ł uczaku , ja ­
ko konfidencie po licy jnym  przez 
pro k u ra to ra  łódzkiego  je s t błędna, 
g dyż  Ł u czak  w  rozum ien iu  n asze : 
u s ta w y  o służb ie  cyw ilnej nie jest 
u rzędnik iem , nic m ógł w ięc  m ieć do 
niego z a s to so w a n ia  p rzep is u zn a ją ­
cy  zab ó jstw o  fu n k c jo n a riu sza  pa fi­
si w m /e g o  do sąd zen ia  try b e m  do ­
raźn y m . P o s. P ra g e r  dow odził, żc 
w n io w k  p ro k u ra to ra  w y ro k ie m  s ą ­
du łódzkiego nic zo s ta ł p o k ry ty  i pro 
k u ra to r  z a w n io sek  ten  je s t nadai 
cdpcw iedzia lny . za ś  M in is te r sp ra ­
w iedliw ości. ja k o  n a jw y ż sz y  p ro k u ­
ra to r  odpow iedzia lny  jest bezpośreil 

.iiio p rzed  S ejm em . Z tego  pow odu 
m ów ca p o s ta w ił w n io se k  o w y ra ­
żenie wotum n ieufnośc i M in is tró w ' 
sp raw ied l. P . D o b rz ań sk i sp rzec iw ią  
się w n io sk o w i pos. P ra g e ra . W  gip­
sow an iu  inncnne.M n ag ło ść  'rdrzu- 
conc 182 g losam i p rze c iw  110.

N astępne jm siedzen ie  ju tro  o g,
2.30.

N a p o r z ą d k u  d z ie n n y m *  s p r a w o ­
z d a n ie  K o m isji b iid ż e io w e .i  o  p r e li-  
m in a i / i i  lm J /e i i i  R z-d te i na lo k i  
IJUI, W  im ien in  K uinisji /a b ie r z e j  
g ło s  g e n u i a ln y  s p r a w o z d a w c a  PCS-| 
Z d ziech cw " sk i, p r z y c z e m  w y j ło ą i  
d łu ż s z e  p r z e m ó w ie n ie  o  .sytuacfl- 
s k a rb o w e j i  aospodaługeg *
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Powstanie ogai^eło całą Blbanję.
PR Ó BA  POROZUM IENIA. —  JU a O S L A W J A  NIE ZO STANIE O B O ­

JĘTNA NA W YPADEK O BCEJ INTERW ENCJI.

R zym , 5. c z e rw c a . (Teł. G. L.) 
Z BnncUzi donoszą, że pochód od­
działów  nacjonalistycznych  albań­
skich trw a dalej. M iasto Barat zo ­
stało  obsadzone P fz e z  odd zia ły , 
n ad c iąg a jące  r, po łudnia . R ząd  t ira ń ­
ski pon o w n ie  uczyn ił próbę porozu­
mienia się  z  pow stańcam i, ab y  p o ­
w s trz y m a ć  ich p o ch ó d  n a  Skutari, 
je d n a k  p ro p o zy c je  te  nie m iały  po­
w odzenia, p o n iew aż  p o s ta w io n e  
p rzez  p o w s ta ń c ó w  w a ru n k i uznał 
rzą d  za n iem ożliw e do p rzy jęc ia . 
W ło sk i to rp ed o w ie c  ,.A bba“ patro­

luję w zd łuż w yb rzeża  albańskiego
W alio n y , S k u ta ri i D u ra tz o , aby 
ew en tu a ln ie  b ro n ić  zagrożon ych  iu- 
ter esó w  w łosk ich .

B ialogród, 5- cz er w ca . (T. G. L.) 
N m czk; o św ia d cz y ł, żc Jugosław ia  
podtrzym uje sta n o w czo  zasadę nie­
za leżn ośc i Albanii, je d n ak ż e  n ie m o ­
g łab y  p o z o s ta ć  o b o ję tn ą  n a  w y p a ­
dek  in terw encji zagranicznej.

Z o s ta tm e h  w ia d o m o śc i w y n ik a , 
ż c - p o w i ta n i :  ogarnia cała Albanię. 
P o w s ta ń c y  a ta k u ją  AlCcsio,

Herriot nie przyjął misji e iw o r z i ia  g a b i t i i .
Paryż, 5. czerw ca . ( Fcl. G. L.). Herriot nic przyjął misji utw orzenia  

gabinetu.
P o  opuszczen iu  pałacu E lizejskiego H errio t udaf się do gm achu Izby  

deputow anych, gdzie od b y ł konferencję z P a m le 'e m  i Blum em ,

Przemówienie Painfeve*a.
REZULTAT W Y B O R Ó W  POTW IERDZA W IARĘ W  PRZYSZŁO ŚĆ  
DEM OKRACJI, —  F R A N C J4 (JPJERA SW E  ŻADAN1E JEDYNIE NA 
PR AW IE. NIEMA SPR A W IED L IW O ŚC I BEZ O DSZK O DO W AŃ, 
ZA W Y R Z A D /O N E  K R ZY W D Y . -  SILNE PoZĄDANlIE O D W ET U  

W PR O W A D Z A  ZAMĘT W  EUROPIE.

ARBITRAŻ PR O F. KACKENBECKA
"  iędeń, 5 cz e rw ca . „N. F r. P re s -  

sti“ donosi: W o b ec  tego, żc do dn ia 
1 c z e rw ca  ro k o w an ia  po lsko -n iem ie­
ckie to czące  się w  W iedniu  nie do ­
p ro w a d z iły  do żad n eg o  w yn iku , n a ­
s tąp i obecn ie  a rb itra ż  ze s tro n y  
prof. D ra  K ackenbecka , k tó ry  do tąd  
b ez sk u teczn ie  u siłow ał pogodzić o- 
bic s tro n y  . P rz e d  w y d an iem  a rb i­
tra ż u  u zasad n ią  ob 'c  s tro n y  sw e te - 
z j . D ecy d u jąceg o  rozstr; y g n iec ia  
orof. K ack en b eck a  k o ń czy  -,N. P r. 
P re s s c u nie n a leży  o czek iw ać  p rzed  
up ły w em  4 tygodn i.------  o------——i

CZY KOŚCIÓŁ PŁACI PODATEK 
MAJĄTKOWY?

W arszaw a, 5 czerw ca  (Teł. G. L.) 
W odpowiedzi na int 'n>clację posła C za­
pińskiego, M oraczewskicgo i Iow. w 
sprawie rzekomego zwolnienia dóbr ko­
ścielnych i duchow ieństwa od podatku 
majątkowego minister skarbu  nadesłał 
na ręce marszałka Sejmu wyjaśnienie tej 
treści, w. duchowieństwo, jako nie b ęd ą ­
ce właścicielem dóbr kościelnych nie 
jest obowiązane do opłacania od tych 
dóbr podatku majątkowego. Dobra te 
stanowią uposażenie służbowe ducho­
wieństwa. k tóre  jaku takie nie podlega 
podatkowi majątkowemu. Zasada la nie 
ogranicza obowiązku składania podatku 
majątkowego z ty tułu posiadania przez 
duchowieństwo m-iiatku p ryw atnego ,  nie 
pozostającego w związku z w ykonyw a- 
ii'.m przez iiii-h iiiz.rdu. Co się ty c /y  
s p r & w  n!i wżenią dóbr kościelnych, mi­
nis ters two stało i stoi na stanowisku, żc' 
majątki kościelne i k lasztorne o te nic 
służą celom kuluralno-reiigijnym bezpo­
średnio, \* zclędnic o ile dochody z nicli 
nie >n używ ane w y ląc in ie  na pow yższy  
cel, maja zasadniczo opłacać podatek 
majątkowy. Tej treści wyjaśnienie o- 
‘rzym ały  podwładne władze skarbowe. 
v\ iadoniośe. jakoby sp raw a  podatku m a ­
jątkowego ‘dóbr kościelnych miała Być 
załatwiona dopiero po zawarciu  konkor- 
iatu jest niezgodna z prawdą. ----------- a~-------

Z RADY M INISTR Ó W .
W a rsz a w a . 5. c z e rw c a . (T. G. L.) 

R ada M in istrów  na p o ń c d z e n iu  w  
dniu 4. hm . -pow zięła n a s tęp u jące  u- 
ch w a ły : P rz e k a z a n ie  g ru n tó w  vf 
K rasnern  na cele w o jsk o w e ; P ro je k t 
u s ta w y  o ra ty fik ac ji uk ład u  p o k k o -  
jiłcnfrcckicgo d o ty c z ą c e g o  p raw  
cz ło n k ó w  i u rzędn ików  n acze ln eg o  
K om itetu  kolei g ó rn o ś lą sk ich ; R o z­
p o rząd zen ie  w  sipraw ic zm iany  s ta ­
tu tu  G alicy jsk iego  T o w . K re d y to ­
w e g o  Z iem ukiego w e  L w o w ie ; 
W rriosek  o  z a tw ie rd z e n iu  s ta tu tu  
a-w iązku u rz ę d n ik ó w  k o le jo w y ch  na 
R zeczp o sp o lite ; W n io sek  o z a tw ie r ­
dzen iu  u m ó w y  m ięd zy  P o lsk ą  a w . 
u. G dań.Jkiem  ce lem  W ykonan ia  u- 

m o w y  z 24 p aźd z ie rn ik a  1921 r., d o ­
ty c z ą c e j z a b c z p ie c z c rfa  k o sz tó w  
p ro c e so w y c h  i  za liczek  n a  kosztu  
są d o w e  .
•  R a d a  M in istró w  ro z p o c z ę ła  d y ­

skusję w  sp ra w ie  z a w a rc ia  k o n k o r­
d a tu  ze  S to lica  A posto lską na pod ­
s ta w ie  o d n o śn y c h  w nict tk ó w  opraco  
w a n y c h  p rz e z  z w o ła n ą  w  ty m  c e ­
lu k o m is ją  m ię d zy m itik te riu lu a . Po 
ukończen iu  dyskusji u ch w a ły  R ady  
M in istró w  o k reś la ją ce  s ta n o w isk o  
R ządu  po lsk iego  w e w szyW kich 
sp ra w a c h  b ę d ą c y c h  p rzedm io tem  
p rzy sz łeg o  k o n k o rd a tu  zo s tan ą  
p rz e d ło ż o n e  S to licy  A posto lsk iej.

,  -------o — - —  >

SPORT.
„Makkabi” (P e r  no) -  „Pogoń". J e ­

dną z najsilniejszy cii drużyn  żyd ow ­
skich na kontynencie gości w Zięlone 
ś>w ątki Ł f̂ćS. . .Pogoń" i rozegra  z nią 
w  dniach 8 i 9 bm. zawody.

„Pogoń" Wystąji w sw ym  rep re ­
zentacyjnym składzie z Wackiem i Ca- 
czem, k tórzy  wrócili z O lhnpjaćy w 
dliki 5 bm. „Makkabi" wystąpi w sw ym  
najsilniejszym składzie. Przedsprzedaż  
M ę tó w  codziennie od godziny -10 do 1 
I %i 4 do 7 w  lokalu klubu Zyblikiow'-
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Paryż- 5. czerw ca . (Tel. G. L.)
■l?ainleve, p rz e m a w ia ją c  w  Fzbje 
d z ięk o w ał za zau fan ie  o k a z a n e  w  
d o k o n am  m  w y b o rz e  na s ta n  om 1 
sko p re z y d e n ta  Izby poczem  o - 
św ia d cz y ł, żc  re z u lta ty  w y b o ró w  
w c -F ra n c ji  s tan o w ią  ja k b y  p o tw ie r ­
dzenie w iary  w  p rz y sz ło ść  den io - 

r.ięij i dają n ad z ie ję  u trz y m a n ia  
pokoju. M ó w c a  d o d a ł n as tęp n ie , żc  
n ik t n a  św ic e ie  nie m oże w  dobrej 
w ie rz e  tw ierdzić ja k o b y  n a ró d  f ra n ­
cuski pom im o sw y c h  c ierp ień  i ż a ­
ło b y  ip o d ad ał inne  am bicje, p rócz  
zapew n ien ia  pokoju  sp raw ie d liw eg o  
dla sieb ie  sa m eg o  i in n y ch  n a ro d ó w . 
P a in le v e  p rz y p o m n ia ł dalej, że w 
r. 1917 p o d cz as  n a jtę ż sz y c h  zm a­
gań w o jen n y ch  c a ła  la b a  o k la sk iw a ­
ła ta k a  d e k la ra c ję : 7 adaw a tja&ze są 
n ieza leżn e od w y n ik ó w  b itew , a o- 
pierają się  jedynie n a  praw ie. Ś w iat 
c a ły  pozw oli n am  je u rz c  czy  w i.it- 
nić. lecz nie zd o ła  ich p o w ię k sz y ć . 
T ak im  b y ł —  d o d a ł P a in le v c  — 
ideał, k tó ry  w  chw ilach n a jc ię ższ y ch  
p ró b  pod n o sił m ę s tw o  n a s z y c h  żo ł­
n ierzy  i u tr z y m y w a ł n ie n aru sza l-  
n a ść  nasizyoh so ju szn ików . T em u 
idea łów , p o z o s ta n ie m y  w ierni p rzy  
o d b u d o w ie  d z ie ła  trw a łe g o  pokoju. 
N ajw iększą obelgą, jakąłry m ożna  
rzuc ić  T ranićfi, b y ło b y  po m mionem  
n ieb ezp ieczeń stw ie  u w ażać ją za  
zd o ln a  do zadania klam t zasadom , 
w obronie k tórych  w olne narody  
p rży sz ly  jej z pom ocą. P rz ek lin am y  
gw ałt i podtrzym am y zaufanie w 
p rzy sz ło ść  Ligi N arodów . P rz e c iw ­
ko fo rm u łk o m  B ism ark o w sk tin . k tó ­
re  .potępiliśm y ty  lek ro  tnie p rag n ę li-  
śu iy  u rz e c z y w is tn ić  z a s a d y  siły  na 
u sługach  p raw a . Nic chodzi tu  o  z łu ­
dzen ie  o zy  u top ję  sp ra w ie d liw y c h

żądaii F ra n c ji. n iem a bow iem  s p ra ­
w iedliw ości b ez  o d sz o k o d o w a ń  za 
w y iz u a z o n e  k r z y w d - .  J e d n a k  rep u ­
b lika , k tó ra  p o  u p ły w ie  p ó . w ieku  
zd o ła ła  p rz y w ró c ić  w  ca ło śc i z a ­
g rab io n e  jej o b sz a ry , nic m o ż e  b y ć  
p o d e jrz e w a n a  o  zaślep ien ie  kKb 
slabo.se, m e je s t n am  b y n A m n ic j 
fajnem . że silne p o żą d an ie  o d w etu  
w p ro w ad za  z a m ę t w E urop ie . Jeże li 
l«> za  n asze m i g ran ic am i m ają  się 
z n a jd o w a ć  s tro n n ic tw a  im perpalisty*  
ezne, któdc tro sk ę  n a sz ą  o d o b ro  
ludA m -ci p rz y p isu ją  dlzialności za 
p o m o cą  p o g ró ż e k  —  czy  nie je s t to 
jioż iT ow ania  g o d n y m  b jęd cm . W ie ­
m y rów ni*"', żc ro zw ija ją  się  co ra z  
b ard z ie j ludzkie dążenia, do .pokoju i 
w olności. B y łoby  zb ro d n ią  z d ła w ić  
Ic dążen ia  ro d  p re te k s te m . żc są je- 
iizyze z b y t s łab e . C h cem y  im udzie­
lić p o im y  aż  do dnia. g d y  zd o b ę d ą  
now e siły  do  o s iąg n ięc ia  z w y c ię s t-  
w. i. F .n n le v e  s tw ie rd z ił n as tęp n ie , że 
d e ru r lo a e ja  ca łeg o  ś w ia ta  w ita  p rz y  
cbyln ie re z u lta ty  francusk ich  w y b o ­
ró w . N astępn ie  m ó w c a  po tęp ia  d z ia ­
ła ln o ść  tych , k tó rz y  .,zc rzą  n iena­
w iść  do p rz y sz ły c h  rzą d ó w , d o d a ­
jąc, -żc w ła ś n ie  n a  zau fan iu  op ie ra  
się. ró w n o w a g a  budiżemi, z a ś  p ie rw ­
szy m  ob o w iązk iem  rzą d u  je s t o- 
clironą k re d y tu  n a ro d o w eg o . W  zu­
p e łn y m  inorzadku  i ró w n o w a d z e  
chcem y u rz e c z y w is tn ić  p o s tu la ty  dc 
rm -kracji N astęp n ie  P a ijile v e  w e­
z w a ł  Izbę, ab y  p o cz ą tk iem  jej d z ia ­
łalności, b y ł w sp ó ln y  g e s t p rz e b a ­
czeniu  i zapom nien ia  i zw rp o it się z 
apelem  o w s p ó łp ra c e  w sz y s tk ic h  
s tro n n ic tw  w  cch i udzieIm iia Izbie 
■pomocy w dokonan iu  tego  w ielk ie­
go i tru d n eg o  dzieła .

Ru czci jłoleglycn w latach 
19®—lazł,

L w ó w ,  b. c z o r w e * .
(J. p .) M łodzież  techn icka, którat 

ta k  w ielk i i ch lubny  udział b ra ła  w  
ty m  cudzie  b o h a te rs tw a , jakim  b y ­
ła  o b ro n a  L w o w a  i W schodn ie j 
M a ło p o lsk i o raz  o d p a rc ie  iuiwaizijSi 
bolsizcw ickic;, Jo czcK a la  .dins u ila - 
m łę ir.icn ia  sw y c h  c z y n ó w  tab licą  j 
hoiK irow ą, w m u ro w a n ą  w; ścd-.Jiy 
tej uczelni, z k tó re j w y s z ła  boha­
te rsk a  m łódź na boje- W a io ra T  
p rze d p o łu d n iem  o d b y ła  się ta- 
W A yusz^ąca u ro c z y s to ść . P rz e d  
w ła ś c iw ą  c c rc m o n n  odsłon ięc ia  
ta b lic y  o d lw ła  się o godz. 10 ra^io 
w  kośc ie le  św . M arji M agdaleny  
so lenna  M sza ża ło b n a  za d u s te  
p o lo g ljc h  te ch n ik ó w  c e le b ro w a n a  
p rzez  ks. kan . Ska>t*iego, w  k tó re j 
u cz es tn icz y li r e p re z e n k n e i władfc 
c y w iln y c h  i w o jsk o w y ch , ro d z in y  
ipolegfcch, d e leg ac je  s to w a rz y sz e ń , 
m łodz ież  tech n ick a  i liczna publicz­
ność . M in is te rs tw o  w o jn y  re p re z e n ­
to w a ł n a  u ro c z y s to śc i g en e ra ln y  
'in spek to r szk ó ł >o'jsikoviw ^l gen* 
O siński, w o jew ó d z tw o  w "eenrez. 
K arhezy , m iasto  w ice r^e z . S tab l 
P rz e d  o łta rz e m  zgrom adzili się  r ó ­
w n ież  w e te ra n i w alk  lis to p ad o ­
w y c h  poc. s z ta n d a rw i 63 r. a z ie rż o - 
nj-m  pruez d e leg a tó w  sz k o ły  k a ­
detów-. P rz e d  kościo łem  u s ta w iła  
się kom pan ia  h o n o ro w a  40. nn. 
z o rk ie s trą  i s z ta n d a re m , ko m p an ia  
26. pp. ood sz tan d a re m  I- jz e j za łog i 
O b ro ń có w  L w o w a , o raz  nom pan ia  
honorow a kadetów y

P o  n ab o ż eń s tw ie  pocliod  ru sz y ł 
ao P o litechn ik '- w  w e s ly b u lu  przed' 
tab licą o s ło n ię tą  a ra p e r ią  zg ro m a­
dzili się w sz y sc y  u cz es tm cy  u ro c z y ­
s teg o  obchodu , poczcm  za b rz m ia ła  

, p ieśń  „U sły sz  B o ż e ’* . o d śp ie w a n a  
pśzez C hór tcchn ick i. N astępn ie re ­
k to r  F am ańsk i c y ta tą  ..1 ten sz c z ę ­
śliw y, k to  tradł w śró d  2a\Vodu*’, 
ro z im czą ł sw 'oją m ow ę. w  k tó re !
sk reślił d z ie je  czynów  b o jo w y ch  
m ło d z ieży  tcch m ck ic j w  la ta c h
■1918— 1921, poczerń  dokonał o d s ło ­
n ięc ia  tafciicy p am ią tk o w e j, u a  k tó­
rej w idn ie je  90 n azw isk  w y ry ty c h  
z ło tem i g ło skam i pod p ła sk o rz e ź b ą  
p rz e d s ta w ia ją c a  m łodz ieńca  p ad a ją ­
cego  w boju. Ks. inf, /a jc h o w s k i do­
k o n a ł po św ięcen ia  tab licy  i w  pod­
n io s ły c h  s ło w ach  sw e ś lif  o b ra z
ty c h  wioLkich chM^I r. 191S— 1920, 
g d y  pod h as łem  „O jc zy z n a  w  nie­
b e z p ie cz eń s tw ie  z jednoczy ) się c a ­
ły  n a ró a  do walki.' P ie rw s z ą  w  tym  
sz la c h e tn y m  poryw ie b y ła  m łódź 
po lska , d la teg o  s łu szn ą  je s t rze czą , 
żc kn jej ch w a le  a n au c e  i p rz y ­
k ład o w i p o tom nych , zn a k ie m  w ido­
m ym  pam ięć ich cz y n ó w  się u- 
t rw ą la .

Im ieniem  m ło d z ie ży  tecb m eT d j 
p rzem ów ił p. R oehr, ś lubu jąc  p o le ­
g łym , iż m ło d z ież  techn icka w y p e ł­
ni p o zo s ta w io n y  p rz e z  n ich  te r ta -  
m en t, p o św ię c a ją c  c a le  życ ie  dla 
aobra o jc zy z n y  i ty  i ko jej w ie lk o ść  
i ipotęgę, a nic o so b is te  w zg lę d y  u- 
czyn i m o to rem  sV y ch  c z ^ io w  Nar 
k o n ie c  p. N ęv i im ieniem  zalogf sz k o ­
ły  S ienk iew icza  z ło ży ł liold pole­
g ły m  techn ikom  iako to w a rz y sz o m  
bron i, k tó rz y  s tanęli w  p ie rw sz y m  ‘ 
s z e re g u 'o b ro ń c ó w  L w o w a 'w  raz  z tą  
garstką, która w  sp o n tan iczn y m  od- 
ruclui za in ic jow ała  o rę ż n ą  w alk ę  o  
p o lskość  tego  grodu .

W  czas ie  u ro cz y sto śc i chór tbch- 
n icki o d śp iew ał „G audc M a te r"  z 
o rk ie s tra  w m jskow a o d e g ra ła  hyoiii 
n a ro d o w y  i R otę.

 ------------o — —— ■

P ary ż ,  5 czerwca. Rozegrany  dziś 
inatch piłki nożnej pomiędzy Szv.ajcarją 
a Szwecją dał wynik 2:1 (1:1) n a  ko­
rzyść Szwajcarii.

W  sobotę dnia 7 bm. o godz. 16.39 i 
w niedzielę dnia 8 bm. o  godz. 10 od­
będą się rozgryw ki klasyfikacyjne gra­
czy I. klasy. W  programie interesujące 
rzgryw ki w  grze pojedynczej i podwój­
nej paaó v r, o jaz  w  gize  imdwójnej pa- |

nóv i pań (dowblc mlxte). W stęp  i zł.
„Kurjer S p ortow y1 nr. 9, wyszedł 

dziś rano z druku i zaw iera  następu­
jącą treść: Dziki sport. — „Makkabi" 
berneńska we Lwowie. — Po  zaw o­
dach z  „Admirą". — Upadek lekkiej a- 
tletyki we Lwowie. — Sensacje Olim­
pijskie. — Przeg ląd  (krajowy i zag ra­
niczny. — S p 'awozdanie z całej p ro­
w inc j i  — Przegląd iokaJny i Kronika.



„GAZETA LW OW SKA” z d a k  7. czerw ca 1924. 5
■Mt

MIANOWANIE W ICEPREZESA  
IZBY SKARBOW EJ W E  LW OW IE.
l ie le ionein  oe naszego korespondenta).

W arszaw a, 6. c z e p c a .  W ic e p re ­
zesem  lw ow sk ie j Izb y  sk a rb o w e j 
m ia n o w a n y  zo s ta ł sta r.rzy  racica 
skarbu dr- T adeusz Polak.

K r o n s k a
Płatek , ń c rc rv ica :  Rz. Kat. Norberta.

— (ir.  kat. Ob. bl. Joatta. — jSłow.: Ci- 
chemii a.

D yrek tor  Lwowskiej Izby Skarbowej 
P o dsekre ta rz  Stanu Dr. Ignacy 'Yciit-
Uld powrócił z W arszaw y  dnia 6 l;iu. 
i ohiat urzędowanie.

W ojew oda s tanis ławow ski p. Ju ry -  
stowski wyjechał w dniu 1 c ze rw ca  na 
4 - io  tygodniowy urlop.

Komitet organizacyjny s to w arzy szę -  
nia polsko-duriskiego w Poznaniu. W 
skład kom. w eszli prot. Dcmbinsk . Rud­
nicki, Kleczkowski, oraz lektor języków 

skandynaw skich  w uniwersytceio  pm 
Ingeborg Sternami. Celem sło.war/.yszc- 
>'ia jest nawiązanie ściślejszy cli s tosun­
ków polsko-duńskicli.

W ieczorne kursy  dla agentów han­
dlowych. Staraniem Kongregacji Rop: - 
c.kiei, A kadam i Handlowej i T o w a r z y ­
stw a  tszkoły Handlawc.i w e Lwowie 
organizują sic wieczorne kursy dla 
agen tów  handlowych. P rogram  nauki n- 
kfanijie najważniejsze, pi zedirroty i w U 
lotności, dla agenta  i pomocnika liandl-/ 
w ego potrzebne. Korzystać z kursów
— które  potrwają  prawdopodobnie b mic 
siecy. m o ie  młodzież handlowa oraz  o- 
sob.v, k tóre  jako agenci poświecić się 
pragną handlowi. — O płata  szkolna na 
ic kursv  bardzo p rzys tępna  I dogodna. 
O tw arc ie  kursów nastąpi ‘ż* początkiem 
roku szkolnego 1J3L'’5. o ile zgłosi v ę  
odpowiednia ilość słuchaczy. Zgłoszeniu 
należy przesyłać do Kongregacji Ku- 
pieekwj we Lwowie, uf- Czarnieckiego 
L. I II. p.

IV-ta pielgrzymka do mofił l>oltafc- 
tów i obrońców Kresów- y schcdrikh 
Zadwórzru. u rządzana staraniem Sokol- 
>twa . lwowskiego przy współudziale u- 
Czostrnków bitwy. Obrońców Lwow a z 
listopada 191$. M. S. O.. Organizacji Na 
rodowych, Delegacji wojska. Ducho­
wieństwa itd. odbędzie się dnia S-go 
czerw ca br. t.i. w niedzielę pierwszego 
itiia Zielonych Świat.  W yja-zd z głów ­
nego dw orca  we L w ow ie  o godz. 6.2U. 
P rogram  obclicdu: Po prz>ieźt!z<c po­
chód do kościoła grupami na uroczystą  
sumę. Po sumie pochód | o  mogił, zło­
żenie wieńców przez poszczególne dc- 
igacje i przemówienia. Odjazd z Za- 
dw órza  popołudniu. Wieńce sporządzone 
są z kartek  a dochód z tychże obraca­
ny iest na utrzymanie sierot po pole­
głych w tej kampanii.  Wielki wi/dał lu­
du okolicznego w uroczystości w ym aga  
wprost, aby Lw ów , k tó ry  tyle z a ­
wdzięcza poległym pod Zadwórzem, 
tłumna manifestacja okazał sw ą  pa­
mięć! Listki do wieńcgw do nabycia  w  
sklepach PP. B. Błockiego, Akademicka 
]S. L. Hoszowskiego, Akademicka 3, 
WL Ligęzy pi. Halicki i w Soknle-Ma- 
eterzy. gdzie nalećy zgłaszać grupy i
delegacje. P o raź  p ierw szy  ukaże się te ­
go roku broszura o bitwie Zaidwórzań- 
skrej w  cenie 1 zł. 50 gr. pod ty tu łem : 
..Polskie Termopłle".

Wielka rewja zabawowa urządzona 
staraniem Związku A rtystów  Scen Pol­
skich Otńazdo Lwów  dnia 8 czerw ca  
br. w pawilonach Targów Wschodnich 
budzi wielkie zainteresowanie, w  szczc 
gólności wielki kabaret, pa welon japoń­
ski, reduta wenecka, dtaicing z jwzaban- 
d«n, pawilon dła zabaw dzteormych, a 
ponrtdto krakowskie w esele  i zdjęcia ki­
nowe. Urządzeniem pawilonów zajmuje 
się inspektor teatrów miejskich P. 
Stahl. Zabawy dziecinne i dancingi pro 
wadzą batotmistrz.i: FaliszewhikiL, Cie- 
sieWd i Morawski. Orkiestry wojsko­
we. Początek o godz. 3. popoł. W stęp  
trzy złote, do wszystkich pawilonów.

Na 2ielonc Świątki — ponownie Ł ą t­
k i! — Tak głoszą afisze donoszące o 
trzech pożegnalnych przedstawieniach 
.Łątek Lw ow skiecn"  tych kapitalnych 

kukieł szczerego humoru i świetnej sa- 
jy ry. k tóre  wobec nalegań publiczności 
bndź to chcącej raa.e jeszcze sic pośmiać, 
radź też tej. k tó ra  z różnych względów 
• 'r /y b y ć  nie mogła na przedstawienia  
o o w/cci nie. 1 rzy  te pokazy odbędą się 
w uicdziclę (S), podjedziąiek (9) i ,w,to-

Stan zdrowia hs. Seipla pogorszył si?,
tV rsza w a  6 c z e rw c a . (S i) Z W ie d r ra  d o n o szą  że w s ia n ie  z a ro w ia  

dr. S e ip ła  n a s tą p i ło  z n o w u  p o g o rs z e n ie . Z a p a d ł  on n a  z a p a le n ie  s ta w ó w .

straszliwa iraeedja małźeiiska w sadzie S. III.
w a  L w o w i e .

Mął strzsla 2-krotnie do żony e po tem po* 
pałnia samobójstwo

L w ów . 6. c z e rw c a .
Dz ś o godz. 1 w południc odbyw ała

się w kądzię Sęk. III. przed radcą S la- 
rosoiskmi rozpraw a, o obrazę czci, po- 
Licjj etc. między Ig-lotnią Janiną Kło­
sowską. a mężem jej AMetiwni W łady-  
sł.iiweni Kłosowskim, urzędnikiem Izby 
Skarbow ej, n  Am-żcjiy WL Kłosowski 
został zasądzony na dni aresz tu  z z a ­
mianą ifa gz/.\wuę. Dndać należy, y.c 
płed-zi m at .an ik ju  ic pobrali się nieda­
wno. bo w li.żopadzic uh. roku. już 
jednak od piarw.s/ych diri pożycia 
wspólnego doclKrck/ijo między nfmt do 

d wskutek ni .'z.godu ości ch a rak te r  
t'0 \v, a iak u tr /y  my wal Kłosow ski ■ - 
lwią cż.ęsc u  Im- złego ich pożycia po­
nosiła m atka z/my. niejaka p. Leska.

Po w yroku  1 opuszczeniu sali sądo- 
w ej — gdy oboie Kłosowscy znaleźli się 
>v głównej hramie Sądu, Kłosowski w y ­
dobył rew olw er i dw ukrotnie  strzelił 
do żony, raniąc ja w s/.yjc i czaszkę 
kolo ucha. — Następnie, zanim pr/.c- 
Trj/.cn: świadkowi) zclotąlfl tetpu z a /
pobfce. popełnił samobójstwo, s t rze la ­
jąc sobie w usta.

Oboje ciężko ramiych odstawiono do 
5/r>itala pnw s/.cchTięgn w stanie, bardzo 
groźnym. Szczególnie stan Kłosowskie­
go uważafa lekarze zą hcznadzlajuy. 
Do tej chwili ;vhoic (fced/.. no|>H.) 
jeszcze żyją.

L.rrą-ż.liwa tragedia wzbudziła w mic 
.ście zrozumiałe w rażenie.

Tendeacjaw tfcjacli sfalm,wdewizach utrzymana.
U )  Na g ie łdz ie  a k c y jn e j te n d e n ­

cja v.' d a lszy m  ciągu y,jaiha. 7  pow o­
du /b lrż a ją cy a li się ś\V:i;i:t okaau.ie 
się n ie ch ę ć  do tran sak c ji. Na g ie ł-

ia iundusz* olimpijski d> - 
gimn. w Jaw orow ic  (li-

rrk (10 cz:rw  c.i o h..U) wlecz,, w małej 
salce Kasyna Dfic^isiLcgo (u!. Lrcdry). 
W . programie now e wstawki aktualne 
wLpszc ;ak np. kaprtalna figurka Sol­
skiego i „Łątka ( * b .a /ona" .  Bilety są 
już. do j iab \c ia  u V»'p. Śeyfar tha  ulica 
Akademicka.

T, N. K -W i P.osieJjcrrc  Sekcji Zakla 
dów pryw atnych  Kola lw owskiego T. N. 
S. W , (właścicieli k ie ,0'wuików i uczą­
cy cli) odbędzie się w sobotę, dnia. 7 
czerw ca o godz. o.30 w saii fizyko Oinm. 
1. ul. Kubali z porządkiem obrad 1) U- 
tm .wa służbowa w gakińdacli p ry w a t ­
nych, na  role 1924 ó. ?.) Wnioski i iuter- 
peiaejc.

Ofiary ztożonc w redakcji „Gazety 
Lwowskiej": N
rekcjii państw, 
sta 176) 15 zt.

Lip) Pośw ięcenie  dwóch nowych kli­
nik, a mianowicie kliniki neurologicznej 
i 'kliniki chorób usznych i gardlanych, 
które znalazły pomieszczenie w o d k u ­
pionych przez Min. sp raw  wojsk, ko­
szarach przy  ul. PLarów ,]. fi. odbyło 
się we śroiuiż. 4. bm„ p rzy  udziale 
w ładz uniwersyteckich oraz  zaproszo­
nych gości. Nowym tym placówkom 
wiedzy życzym y jak najpomyślniejsze­
go rozwoju dla pożytku cierpiącej ludz­
kości i powiększenia naszego dorobku 
naukowego.

Koncert. Pod  protektora tem  dow ód­
cy okr. VI. genera ła  dywizji Juljana. 
Malczewskiego, a staraniem korpusu o'* 
ucerskiego zatogi lwowskiej odbędzie 
się w  saii Ogitiśka oficerskiego przy 
ul. F re d ry  1 w sobotę 7. hm. o g. 20 (S) 
w ieczorem Koncert zc współudziałem 
pp. profesora J. Cctriera, art, opery 
l w o w s k i  M. Popowiczówmcj, J. Sza.il- 
manównej pranistki, majora T. Szymo- 
nowicza, oraz oficerskiej d rużyny  śpie­
waczki. Dochód przeznaczony ną budo­
wę gimnazjum im. Kom. Edukacyjnej 
w Brzitchowicach. Bilety do  nabycia 
w składzie nut W P . Seyfs.rtha, ul. Aka­
demicka, oraz w dniu koncertu przy 
kasie.

Tłumnie w y bran o  się ubfegłcj nie­
dzieli na W ysoki Zamek, na festyn zapo­
wiedziany przez Komitet budow y gi­
mnazjum Im. KmttKii Edukacyjnej w* 
Brzuchowicach. Niestety  ,.vis major" w 
postaci deszczu udaremniła piękne za­
miary. Obecnie, jak głeszą meteorologo­
wie, pogodę mamy na czas dłuższy za­
pewnioną, tak, żc festyn żadnych z tej 
s t ron y  nic dozna przzszkód. Odbędzie 
sic on wedle zapowiedzianego pierwot­
nie programu z. nad datkiem, dodano bo­
wiem jeszcze kilka świetnych utrakcyj. 
Ułowąą atrakcją pożiMtawif jednak

(Telefonem tuj naszego korespondenta cskonomicznrco)
W arszaw a , (i. c ż e rw ca . d z ic  d c w t i o w c i  T e o d c n ć ja  u lr /y tn a -

na z  t ta  jEtkietn f ia n k a  fraucaskid* 
?o, k tó ry  o k a la ł  fiendpnicję zn iż ­
kow ą,

przedstawienie  cy rkow e (u  dziedzinie 
festynów ud czasów niepamiętnych 
rzecz niebywała).

(li) Groźny pożar przy ul, Wagowej. 
Wczoraj w południe okuło godz. 1.30, 
skutkiem pęknięcia komina w realności 
przy  ul. Wagowej" 5, wyfiecbl pożar w 
realności pod 1. 7.

Z pękniętego komina iskry padły na 
strych, gdzie znajdujące su; rupiecie w 
,cdncj chwili zajęły się. p rzycza i ł  o- 
g:en objął c.ił\ s trych. S traż  pożarną 
przybyła  z c.ilvr,i trenem  pod k ie row ­
nictwem zastępcy naczelnika p. Spa- 
czjniskiego, m ino utrudnionej roboty po 
4 godz. _pracy zdołał.i oeit ii zlokalizo­
wać. Dzielni s t rażacy  z narażeniem ży ­
cia usunęli z płonącego aactiu całą sieć 
drutów telefonicznych i przemeśli je w 
bezpieczno miejsce, ^p laneta  ty lko b<e. 
lizną, znajdująca się nu strychu, oraz 
w iększa część dachu.- Szkoda wynosi 
/koto 3n miliardów.

Z fieatrów lwowskich.
Repertuar Teatru Mfiehłega;
P iątek  6 c ze rw ca  „Wielki F ry d e ­

ryk"  (gościnny w ystęp  boiskiego)
Repertuar Teatru  Małego;
Piątek b czerw ca „Rozkosze domo­

wego ogniska".
Repertuar Teatru Nowości;
Piąick 0 cze rw ca  „Zięć kaw aler" .

EKONOMISTA
Trans alce je na gie l- 

dzie lwowskiej.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

L w ó w ,  6. c z e rw ca .
P ra w ie  zu p e łn y  -zas/tój w  tr a n s ­

ak c jach  na dzisie jszej r»rzedgicłdz’ic. 
Kfilpa d ro b n y ch  tran sa k c ji w  G a­
żach , J a w o rz n ie , P x a T v o rsk u , G a- 
L iydąjrach . O lkuszu. K ursa n ieco  
s ła b sz e  je szcze  cxl w cz o ra jsz y ch . 
Z ap o trz eb o w an ie  m in im alne.

W  a k c ja c h  k o ło w a n y c h  ru ch  c o ­
k o lw ie k  w ię k s z y ,  z w ł a s z c z a  o b r o ­
ty  w  Z ie le n ie w sk im , T c s p a c h ,  B r o ­
w a r a c h , C hyib iem  i C h o d o r o w s k ic h .  
K u rsa  c h w ie jn e , n ie ie d n o t t e .

.Waluty lek k o  zwyżkowe. Popy!

z a  do la ram i. T en d e n c ja  nie jednolita. 
U sposobien ie słabe.

OBROTY W AKCJACH.
B a n k  H ipo teczny  0.70. 0.75, 0.74; 

B ank  P rz e m y s ło w y  04O; M ałopol­
ski 0.76, 0.75; Z. B. K. 0,15; B ro w a ­
r y  S 15, S.10. 8.12. 8.13: C hodorów  
5.28, 5.30; C hyb ie 6.80. (5-90, 7.07, 7; 
C egielsk i 0.6(1; Ga fota 0,40; G órka 
'8 : S ie rsz a  .c lck tr. 0.50; S ie rsza  gór.

5.30. T e sp y  5.30. 5.27. 5.26. 5.25. 5,35 
5-28; Z ie len iew sk i 10.70, 10.75, 10.50,
10.60, 10.65. 10.55; C m id ó w  0.72, 
0.75. 0.65; Kasr«w1it 1.40. 1.50; OikoS 
5 06; P a ro w o z y  0.33, 0 .38B .
OBROTY IV A K c . | \C H  NBIKOTOW.

B ank Ziem ian ( 100) o.ttę. B ru g g c i 
0.70. O azy  14. 13.75. G az y  za eh. 
,xo(\ 3.35, 3.54. O azociayi 0.20. 0.19. 
Jaw prziN ) (25) 19.75, (dr.) 25, 25 25,
IJen O.So, I.csicu icc  2,-0, O lkusz 
0.45. 0.46, l'rz<»\vivr.sk (okaz.) 198, 
197, W ęgłów  ki 0.05 i jedna c z w źrta .

Giełda zhoiowa.
L w ów , 6. cze rw ca .

Z astó j w (..-.w. 'tikcjach gieldo- 
I  w ycli i pi*/a-gield<>w\ cli. Na g-ptdźie 

sp o rad y c zn a  tran sak c ja  w o w sie .
I rzy  s i lne j  .podaż ' /im ebw  brak  
z a in te re so w a n ia . Zt iw anie g ic lttow e 
h * rd ?n  nielicznie (KlwMed.y-jrc. "len- 
d c n c ;a zn iżkow a. Ukpbńóbiciric bez 
o c h o t y .

G ieidypozalwowskie
p R z r .n ( i i i ; ł , r / - \  W a r s z a w s k a .

AVar-/.a\va> Ot czorwTa- 
Z ielen iew sk i 11. Fbfttfwozy 0.56, 

Nafta 0.60, N obel 1.10. T en d en c ja  
u trzy m an a .

L hdary  5.19 i ćw ierć . — T en d e n ­
cja  b ez  zm iany .

GIEŁD A  W A R SZ A W S K A . 
W a rsz a w a , 6. c z e rw ca ,„ (T . G . 1. )  

N o łnw au iii z. dnia 6 . bm : 'r io fó w tk a : 
d o lan i' 5.18 '1  - -5 2 1 - 5.1(>; fttnfy :vt- 
22 .37 '■ -• — 22.24—22.35 • 22.31. C zeki: 
Beiffja 22.78--22.39 22.67; L ondyn  
22.37 'A — 22.3* - .-22.46 - 22.24: P a  ry ż 
26.05-~-26.LS 25,92; S /w u T a r a  91,.56 
—91.60—91.70; W ied eń  7 . 5 Ć - -7.35 
— 7 2 8 : W io ch y  22.5 0 ' . -  22 .M --
22-41; b o n y  z lo tc  O.Li (1.75; S proc. 
p o ż y c z k a  7.20: m iiionów ka 0,43; 
p o ży c zk a  d o la ro w a  2.50.

P R Z E D G IE Ł D A K R A K O W SK A .
K rak ó w , 6. c z e rw ca . 

B ank  P rz e m y słó w  \  0.42. Cm ic- 
I rw  0.90, Z ie len iew sk i 11. C egielski 
0.68, C h o d o ró w  5.30. C hyb ie  7 .50.

P o la r y  5.22 (u trz y m a n y ), T e n ­
d en c ja  b ez  zm iany.

G IEŁD A  Z U RY CH SK A . 
Z urych . (PA T.). .N o tow an ia  z  d. 

6. cz e rw c a . H olandia 212.90, N ow y  
Jo rk  56S7 *, L o n d y n  24.53. P a r y ż
28.60, M edjo lan  24.70, P ra g a  16.65, 
B udalpeszt 0.0061, B u k a re sz t 2-42, 
B e lg rad  6.S5, Sofja 4.05, W iedeń. 
0 .0080

O B R O T Y  PR Y W A T N E .
L w ó w . 6. c z e rw c a . 

D ziś te n d e n c ja  c h w ie jn o  zw w ż- 
k o w a .  O b ró t o ż y w io n y .

D o la ry  a m ery k . 9,450— 9.460 tyss.; 
d o la ry  kan-ad. 8-900—9,000 
k o ro n y  czesk ie  275—278 ty s .;  leje 
46,000— 46,500; frank i franc. 530 — 
550 ty s .; fran k i szw a jc . 1,625 — 

650 ty s .;  fu n ty  3zt. 40— 41 im!;. 
Z ło to : 20 kor, 39—39 A r n ip ;  

(0 fran k . 37—3S mili..; 20 m a rk  46 -  
46A  m ilj.; 10 rubli 48— milj.

Srebro: kor. au s tr. 710— 725 ty s . ;  
5 kor. a u s tr . 3,560—3,650 ty s .; flor. 
auatr. 1.300- 1,350 ty s .:  ru b le  3.290 
do 3.300 ty s . ; k o p ie jk i^  za r u b d  
1,300— 1,400 IćTS;
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Z  ruchu 
w y chi icui czef/o.

L jro w , 6. aze rw en .
Michalina S zw arców n a: ,,T ajera- 

tiira© św?ęto“. K sięgarnia Naukow a. 
Lw ów 1921. A u to rka nic iest now i­
cjuszem  uh literack ie j n iw ie. P o ru - 
-vza się -po jej ro z ło g ach  pew >ic. 
Mi S & i u ,  czego  p rag n ie  i tlwkatl da* 

O d p ie rw sz eg o  | \ \  e g o  pnibikzne- 
go w y stę p u  sy lw etka  ic-i tw ó r c z a  
v y e tap iła  w silnie m a rk o w a n y c h  
z a ry sa c h . C e c h a  ta c h a r a k t e r y z u j e  
< I i obecn ie  po  la tach  .służby lite- 
"acikiej i d z ien n ik a rsk ie j. W sp ó łp ra ­
com n io tw o  w  p ra s ie  codziennej 
n p ro w a d z iło  jeno jed n a  .z m ia n ę : 
-ed rność sty lu  i' zw ię z ło ść  ok re- 

ó\v. Za w a d ę  tego  p. Szrwarc-ównej 
nikt inc policzy.

Z b io rek  jej n a jn o w s z y  ..T a jem ni­
cze św ię to ’1 w y p e łn iło  pięć p rac 
drobn iejszych . P o d  ja k aś  z n a n a  no­
m enk la tu rę  w  te ch n ic e  lite ra c k ie j 
podciągnąć je  tru d n o . Ś ciśle  rze cz  
b io rąc  n ie  no w elk i to . ani szk ice , an i 
s tud ia . M nie jsza o n o m e n k la tu rę ; 
rz e c z  W ażniejsza, i za sa d n icz a , że 
św ia d c z ą  one o n ie za p rz ec zo n y m , 
ta len c ie  au to rk i, o w n ikn ięciu  w  e-' 
poke, n a  k tó re j d e  ro z g ry w a  się  
ak c ja ; o p rzy sw o je n iu  sob ie języka 
danej epoki.

Za n a jlep szy  u w a ż a m  d rob iazg  
z życia C a s ln o w y  p. t. „T a ien m ieze  
św ięto1’. S p o ro  w  n im  lekkośc i p ra ­
w d z iw ie  francusk ie j. D użo  o ry g i­
na ln o śc i w  sposob ie  o p rac o w a n ia  
te m a tu  w y k a z u je  ..K on ieczne sno-t- 
k a n ic 11. S zk ic , m ailujący c z w a r tk o ­
we o b iad y  u k ró la  Sta-sia (,.Fa-eetiar* 
,’n-edltae11) p rz e z n a c z o n y  je s t dla 
m niejszego k ó łk a  p ra w d z iw y c h  strta 
koszów  lite rac k ich ; p rze c ię tn eg o  
czy te ln ik a  znuży'' u ży c iem  p rze z  
au to rk ę  w ła ś c iw e g o  o m a w ia n y m  
czapom  sp osobu  w y ra ż a n ia  się. 
..B sB isshna G ih le tta ’’ n ap isan a  z 
p raw dziw a finezja. Zlbiorek u zu p e ł­
nia .P r z e d z iw n y  k o c h a n e k 11.

nk f.
K siążn ica  p o lsk a  T ow . N aucz, 

'z k ó ł w y ż sz y c h , m im o b a rd z o  tru d - 
ic s to sn n fc  w y d aw n ic ze , nie u sta je*  
w p ra c y  c iąg łe j i p lan o w ej. N ak ła - 
£■ je j n a le ż ą  d o  rzę d u  tak ich , k tó - 

J » h  pom m ać nie m ożna  o bo ję tn ie , 
d o rzu c a ją  bow iem  d o  ro zw o ju  pol­
skiej k u ltu ry  sp o ro  mawy-ob ceg ie­
łek. Je j p o d ręc zn ik i szko lne, o p ra ­
cow ane  p rz e z  dośw iad łozonych  W *

OGŁOSZENIA .
V C Z M J 1 T K  O S  W I E S Z C Z B *  r ł

L. 3S#>/24. Dr. Ignacy Reśsner adw o­
kat w Krakowcu zgłosił przeniesienie 
dedziby urzędowej do Przem yślaj a 
wbs tytułem jego ustanowiono Móra Sa- 
tbut-la Nebenzahla adwokata w Krakow- 
“u. 3554

Z W ydziału Izby Adwokatów, 
Przem yśl, dnia 9 maja 1924.

U. 414/23/18. W alentego VoJse ze 
cw pw a skazuje się na 20 złotych grzyw - 
J;V. ewentualnie 5 dni aresztu zar przc-
*rcczmiie art. 18 ustaw y o lichwie w o­
jennej popełnione tom, że w lipcu 1923 
v  Krynicy w ykupyw ał papierosy cd 
drobnych handlarzy celem zarobkowego  
h"zbycia. 3536

Sad pow iatow y, Oddział III. 
Muszyna, 13 lutego 1924.

S  F  A  I t  K I .

A. III 65/23/10. fd y k t z wezwaniem  
“7'edzica, którego pobyt jest niewiado- 
'D n i. Sąd pow iatow y w Sokahi zaw ia­
damia że 7 grudnia 1922 zmarł w Szmit- 
Kowi«- Stefan Swidrun pozostaw iw szy  
^-P orządzenie ostatnie! woli, ześ dnia 

lu t e g o -1923, zmarła w Szmitkowie 
.*w ja Bas bez pozostawienia rozporzą-

.U A Z tlA  LAYOW SKA1*

dag p g ó w . dążą sta łe  do u lep szen ia
m e to d y  n au c za n ia ; ro z p ra w y  i stfc- 
d.ia. /. zakre.su hh.tor.i-i i lite ra tu ry  
nrz;> iP iszą c/.ę stok  r o t  ma te r  jął n o - '! 
" , r  a lb o  n ied o sta teczn ie  d o ty c h cz as  
W\ zyska-ny. W -ysita tn id i dniach 
naelesj.i!a ń;iin ..K skii/pica11 n as tęp u - 
ia-ce w y d a w n ic tw a : A. O ru szcck a-
\f;(vc|irjv,-;t ..P o d ręczn ik  do nauki n 
P o lsc e 1. FrancL-wA P ró c ltn tck i ..O
w ażn ie jszy ch  g a tu n k ac h  bć-efi i p ro - 

(w yd . V .); F . R om er i M. Po- 
Ipozków na ..P o g ad an k i kra.i-o/nnw- 
ey.c“ ; D r. Juli. M ak arew icz  „ P rz e -  
PtwJott & sp o łeczn a1’ : M arten  Fal«ki 
..P lem c n ta rz  powiastkow y**; ,T. Ki­
sie lew ska  ..D zieje Pólskil w  -obra­
z a c h ’1; S b im  A dam czew sk i ..Zbiór 
zadań  i p y ta ń  z li te ra tu ry  pof^lkiei1’: 
B ohdan  W y d ź g a  „M ick icw iczow - 
skic 44“ ; L u c jan  Z arzeck i ..N au cza­
nie m a te m a ty k i -początkowej*1: Fic li­
ry k  M ościcki ..P od  znakiem  O rra 
i P o g o n i’ : K o n s ta n ty  W W cicchow - 
ski „ W r fc -y  póty.rhz c1D szkó ł śrecl- 
n ic h 11 b ia k'a-sc V .): D r. St. K op- 
czyń.sk ' ,.pvkic« h is to ry c z n o -w y - 
h o w .11 (toni d rugi).

! (m rc )  „ P r z y r o d a  i Technika",
hn iesięczu ik  .. ^ ś w ię c o n y  naukom  
p rz y ro d u ic z j m i ich zas-tosowauTTy, 
w y d a w a n y  p rz e z  PoTs-kie T o w a rz y ­
stw o  im. M. K -^-crn ika ,. n ak ład em  
K siążn icy  (polskiej I . N. S. W „ za ­
liczony  śm ia ło  b y ć  m oże d o  rzędu  
byzor^wyiclb!. Z g ru p o w a ło  isię ip ray  
nhn g ro n o  w y b itn y c h  iwozonyoh i 
p o p u la ry z a to ró w  w ied zy , i dobór 
w ięc o g ła sz a n y c h  w  k a ż d y m  ze­
szy cie  ro z p ra w  i s tu d ió w  -jest za j­
m u jący  i pouczają-cy w  w ysokiej 
m ierze . W  ten  sposób  re d a g o w a n e  
czasop ism o znaletzć w in n o  sz e ro k ie  
ko ta  s ta ły c h  i p iln y c h  cz y te ln ik ó w , 
w ś ró d  k tó ry c h  z a sz cze p i zam iło­
w an ie do n a u k  p rz y ro d n ic z y c h ,

Kampantja roku 1920 w św ietle
p raw d y . (L w ó w  1924. K siążn .ca  P o l- ' 

. ska T . N. S. S . i W .) R ok 1920 poza 
frag m en tam i, , o g ła sza n y m i p rze z  
„B e llo n ę11, n ic  ' po siada  d o ty c h c z a s  
— zd a je  się  —  ź ró d ło w e g o  o p raco ­
w ania . Z tem  w ię k sz e m  z a c ie k a ­
w ien iem  p rz y ję liśm y  w y d a n ie  p o ­
w y ższe j b ro sz u ry , p rze zn ac zo n e j 
dla sz e rsz e j r z e s z y  cz y te ln ik ó w , bo' 
p isanej — m im o fach o w eg o  p rze d ­
m iotu —  dość. 'popularn ie . A u to r pu­
blikacji, b ęd ą ce  —  jak  m ożna  się. 
d o m y śleć  —  o fice rem  bjizkitm ów-

w m m m m m m m m m m m m m m m m m m
dzcuia ostatniej woli. Poniew aż  sadow i 
miejsce pobytu Mikołaja Sw idrun*  n ie  
jest znanem, przeto  w zy w a  się aby  w? 
pizcciągu jednego roku Hcząc od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym b o w ’em razie spadek  zo-. 
stanic p rzeprow adzony  ze zgłaszającym 
się dzicdz.cami i dla nieobecnego u s ta ­
nowionym kura torem  Anną Swidrun.

Sad pow iatow y, Oddział III
Sokal, dnia 2 czerw ca 1924. 354S

r s  n a k t *  ?  4 t k i *  n r .  ■e-ł i.

T. IV. 104/23. Ignacy N iee ra row sL
urodzony w Dobroniowte 1884, żołnierz 
austriacki zag iną ł% i2t froncie serbskim 
1914. W drażając  postępowanie celem u- 
zr.auia go za zmarłego w z y w a  się o 
ucizieicnic o nim wiądćmości tutejszemu 
Sądowi. Na ponowną prośbę po 6 mie­
siącach od1 tego ogłoszenia w y d ą  sic o- 
rreczenie. 3518

Sąd cklęgow y.
N ow y Sącz, l l  kwietnia 1924.

T. iv .  161/23/6. Jakób Jach-m łak .  u- 
rodzony w Ludizmierzu 1881, żołnierz 
austriacki zaginął na wojnie 1917. W dra  
zajac postępowanie celem uznania go 
zmarłym, w zyw a  się o udzielenie o ni01 
y.iadomości tutejszemu Sądowi. Po  <5 
miesiącach na ponowną p ro ś b ę  wyda 
się orzeczenie. 3517

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Nowy Sącz, dnia 2 Sła*, 1924,

dnią ?, u e r v .t3  1924 •

c z e s m m w  s z e f o w i  sz.tubai c e p .  c e n e ­
ra  ł o w i  lśffżw a d o w s k ie m u ,  o ś w ie t l a  
rę r-ąmię-tną • k a r t p u n ję  w  ą p o « v  
i s to tn ie  n o w y .  l ’!V ,echoaząc po  kolei 
w s z y s t k i e  o p e ra c i e  o d  p o c z ą t k u  
1929 r. do  zawiwAfia ro z e jm u ,  zauk-  

? ?ż a  w y r a / n i c  i •/, " P e w n a  t e n d e n c ją  
do O k re ś lo n e g o  'Celu. M ian o w ic ie  
m e o d m a w r a ią c  z a s ł u g  m a r s z .  P l t -  
siid .skicmu, o d d a ją c  u p r z e jm y  u k ło n  
\v s t r o n ę  gon. A Y u y g a n d a ,  s t a r a  s ię  
w y k a z a ć ,  że  r z e c z y w i s t y m  boliaCe­
rem  w o jn y  jes t  g en .  R o z w a d o w s k i .  
O n  to . .d o ra d z i ł '1, . .-p rzek on a ł1 , a n a ­
w e t  . .z m u s i ł ’1 kiPgoś d o  p o s ł u d i u  w 
w'y*?:adkali. u w ie ń c z o n y c h  z w y c i ę ­
s t w e m ,  i o d w  ro tn ie  —• w s z y s t k i e  
u.ki!>ow(>d;zcim, nic w y łu e rzą jąc  t r a ­
k ta tu  r y s k i e g o  ( k t ó r y  a u to r  n a z y w a  
u :-ek o rzV itn y m ),  s a  n a s t ę ip s D |e m  
nieusł-ucliania  r a d  i p l a n ó w  gen .  
R o z  w a d o w s k i e g o .  J e d y n y m  b o d a j  
w y j ą t k i e m  o d  te j  r e g u ł y  je s t  w v  
p r a w a  k i jo w s k a ,  k tó r a  p o w s ta ł a  
■Yrchwdzic b e z  ud z ia łu  p ó ź n ie j s z e g o  
s ze fa  s z t a b u  gen.,  m im o  to  j e d n a k  
z d o b y ła  sd b ie  t r z n a n if  a u to r a ,  iak o  
tK i t rzeb na  i koniecz .na, c h o ć  „ n r z e z  
b ł ę d n e  w y k o n a n i e  w y p a c z o n a 1’.

M k s p o m m e l iś m y ,  ż e  p u b l ik ac ja  ■ 
p o w y ż s z a  nie j e s t  p o z b a w io n a  t e n ­
d e n c y jn o ś c i .  W y k a z a ć b y  to  m o ż n a  
n a  c a ł y m  s z e r e g u  u s t ę p ó w .  n i e \ w -  
t r z s y n u ja c y c l i  k r y t y k i .  J e d n a k  b a r ­
dz ie j  b i ją ce  w  o c z y  s ą  in ne  s ł a b e  
s t r o n y  b ro P z n r r '  Ja-k w ia d o m o  O d ­
d z ia ł  III. s z t a b u  g e n e r a l n e g o  w e ­
z w a ł  u c z e s t n ik ó w '  k a m p a n i i  1920 r. 1 
do n a J s >  ła n i a  m a t e r i a ł ó w ,  k tó r e ,  
k r y t y c z n i e  o p r a c o w a n e ,  z ło ż y ć  się 
m a ją  na  p r z y s z ł ą ,  n a p r a w d ę  fa c h o ­
w ą  m o n o g r a f ie  w o j n y  p o ls k o -b o l -  
szcwicikiei . D l a c z e g o  p a s z  a u to r  w o ­
la ł  w y s t ą p i ć  s a m o d z ie ln ie  i u n ik n ą ć  
wr te n  s-posób „a lem b ik -u 11 n a f e a r -  
dz ic j  c h y b a  m i a r o d a j n e g o ?  A je s z ­
c ze  b a r d z i e j  p o d e j r z l iw ie  . . .nastraja , 
ś c i s łe  in c o g n i to  a u to r a .  C h y b a  
„ ś w ia t ło  p r a w d y 11 nic m o g ło  go  
s k o m p r o m i t o w a ć .  a. fl.

, ,P o l a n d  a n d  P e a c e ’’. k s i ą ż k a  
d r a  A le k s a n d r a  S k r z y ń s k ie g o ,  M in i­
s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w  g a b i ­
n e c ie  gen .  S ik o r s k ie g o ,  w y d a n a  n ie ­
d a w n o  po  a n g ie l s k u  d la  p o in f o r m o ­
w a n i a  A ng lii  i A m e r y k i ,  u k a z a ł a  
się u b e c n ie  p o  pol.m il p o d  t y t u ł e m  
- .R o ls k a  a  p o k ó j11, n a k ł a d e m  T o w .  
W y d *  „ Ig u i s 11 (F . W e n d e  i S‘P.). 
K s ią ż k a  ta, ie tó ra  w y w o ł a ł a  w p r a ­
s ie  a n g ie lsk ie j  o ż y w io n ą  d y s k u s j ę

w m m m m K m K m m m m m m m m m am Ł
T. IV. 179/23. Andrzej Gil, urodzony 

*1685- w CjroiMii. svn Au-d^zeia. żołnierz
5 dywizji W P. zaginął w K afk ach  z 
f/Wszewwhamj na Syberji w 1919 roku. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego w z y w a  się c nadesła­
nie’ © nim wiadomości Sądowi lub ad­
w okatow i S ichrawie w N ow ym  Sączu, 
P o  6 >n:osią;ach od tego ogłoszenia na 
Ponowną prośbę w y d a  się orzeczenie.

Sad Okręgowy. Oddz. IV.
N owy Sącz, 22 lutego 1924, 3516

T. IV. 14/24/4. Jan Leniuch, urodzo­
ny w Muszynie 1900, żołnierz austriac­
ki, zaginął na froncie włoskim 1917. 
W drażając  postępowanie celem uznania 
go zmarłym, w zy w a  się o udzieteiue o 
nim wiadomości mtejszcinu Sądowi. Po
6 miesiącach na ptmowną prośbę w yd a  
się orzeczenie. 3515

Sąd okrywowy. Oddz. IV.
N-owy Sącz. 8 maja 1924.
T. 558/23/6. Michał Koliut urodzony 

w* Chamach 1889 jaho jen‘cc w rzekom o 
zmarł \vc Włoszech w 1917. Celem uz­
nania eo za  zmarłego w zj  r a  się b y  do 
pół roku od ogłoszenia udzielono w iado­
mości o nim Sądowi. 35o6

Sąd okręgow y cywil.. Oddział VII.
L w ów , dnia -2 m arca 1924

x  j  u  m  r .

Lcz. Firm. 121’M. Rei,. B. I. 2. Do 
rejestr u &rm. Oddziału B  wetągn/ęm

1

i przycżA nha się  do p o w a ż n e g o  ta* 
in tere so w a n ia  opin.il angielsk im  spra 
w am i E o lsk i, o m a w ia  stan p o litycz­
n y  P o lsk i p rzed  w ojn ą  i p o d cza s  
w o jp y , b u tlow ę P a ń stw a  p o lsk ieg o , 
budow ę w e w n ę tr z n ą , k w e s t ię  a- 
grartią . k w estjc  innieisy,oś-ci n arod o­
w y c h , sp r a w ę  sKarbu i w a lu ty , za ­
gadnien ia  ro*lnictwa ó jz e m y s łu ,  
handlu i koniunikaji. problem  'Khify- 
ki w e w n ę tr z n e j ,  oraz  s to ^ m e k  P o l­
ski do  A nglii. I h i k s ią żk i d o łą czo n o  
o b s z e r n e  g lo s y  p r a śy  an g ie lsk ie j, 
ch u rak tery /.in ącc  p rzy jec ie , jak iego  
pracą ta d ozn a ła  w  A ng'ji. \

P a w e ł K o n ieczn y : ..Ś la^k  Cie­
szy ń sk i p«tl w ład za  czeska*'. P o ­
znań 1924 S k ład  g łó w n y  u Ge­
b eth n era  i W olffa . N a 70 stron icach
ó se m k i  p r z e d s t a w i a  a u to r  w e d łu g  
- tom i 7. s ty c z n ia  1924 r. s to s u n k i  pod  
z a b o r e m  c z e sk im  P o  k r ó t k i e j  h is to ­
rii o s t a tn i c h  -pięciu la t  p o d a  i-c d o - | 
k la d n e  d a n e  o r a z  s t a t y s t y k 5 p o ls k ie ­
go s t a n u  p o s i a d a n ia  i czc sk ie i  polf* 
ty k i  a n ty p o l s k i e j .  S to s u n k i  irolityc?.- 
n e  i g os-podarcze .  szk o ln e ,  k o ś c i e l ­
ne. sp is  lu d n o śc i  z r. .iSfel. w y b o r y f  
gm u u ie  7, r. 1922 — ł o n a d e r  za.imu- 
iacc  r o z d z i a ły ,  ob-razukicc  o g ro m  
P ra c y  i p o ś w ię c e n ia ,  z iaV m  r o d a ­
c y  p o d  z a b o r e m  c /o s k im  b ro p f ą  
s w e j  n a ro d a w -o śc i .  Aułorow-i n a l e ż y  
s ię w d z ię c z n o ś ć .  g 'J" i  p o r a ź  p-ęrw - 
s z \7 w  -m o s /b  o b i e k t y w n y  ' po-goarty 
u r z ę d ó w  cm i danc-mi. p r z - a d s ta w i ł  
k w e s t i e  w  P o l s c e  na 'ogó?  n ie z n a n a  
k tó r a  r r z e c i o ż  jcyf icdt;cu< ł  waż-* 
iiych ygnij*- c a ło k s z t a ł t u  s p r a w  cze- 
sk o -p o lsk ic h ;

Nakładam Instytutu W ydaw ni­
czego ..Bibljoteka P o lsk a’* ukazał
sie n ie d u ż y  tom ik ..O b o lszew iźm ie*4 
k tó reg o  au torem  jest p r ezy d en f re- 
mi-hJtjći raesko-sło-w a-dkiei i u*
cz o h y  T o m a sz  Oorrig.ue M assaryk . 
T h z w iciu  w ię c  w z g lę d ó w  intere* 
snjąca k sią ż e c z k a  zaw iera  trzy  
. .e s s a y 1’ o r ew o lu c ii b o lszew ick iej, 
w  k tó r y c h  w  sp o só b  z w ię z ły  i do­
sa d n y  charaktcr^pzn.ie a u fo r w e w ­
n ętrzn a  n ied o jrza ło ść  boksze-wizmil, 
o ra z  s to su n e k  jego  do ruclm  rob ot­
n ic z e g o  na z,a-tthoJz'c. K siążk ę  za ­
o p a trzy ł w stęp em  zn a k o n rty  -pisarz 
czesk i, tłu m a cz  Mr.\ sp ia ń sk ieg o  na 
iez.yk cze sk i, w ie lk i .przyjaciel P o l­
ski. p. A dolf C -zen iy , a s ta ra n n eg o  
•'•rze-kładu d ok on ał z n a n y  poeta  i li­
terat 'p. A dolf D o sta ł,

   —o— —

przy f i rn ie :  Fdia Banku kredytow ego
Pragsk iego  w Brodach, żc Rada zawia- 
dowcza Pragsk iego  Ba-nku kred .trow igo  
uchwaliła dnia 12 grudnia 1923 rozw ią­
zanie filii w Brrx!a-ch. a likwidatorem 
ustanowiono Mirosława Baracek. d\ re­
k tora  fi-lji Pragskiego Baailku w Oło­
muńcu. 3367-3

Sąd oleręgowy jako handl.-fiddz. II. 
Złoczów, dnia 7 kv-. ietnia 1974.
Firm. 1713. Rg. C. I. 253. Zinia:pr do­

tycząca iirmy już wpisanej. I)-j rejestru 
wpisar.o dnia. 30 grudn.a  1922. S icdab a  
firmy; Lwów , dotąd S tard  n t Pe tro- 
u:iun G c se l l sM u t  mit. b., H. polsku: 
Standard, Spółka naf-iOwa z ogr. porę- 
ką. Odnńl Franco  Fririseh i ' !  ł r u s t  
Ltd. Ska z rg r .  odpow. łMj niemiecku: 
Franco Britiscli Oh Frust -Ltd. Ges. md 
b. H. Zmiany uchwałą walnego zgrrina 
dzeir-a z dnia 19/8 1922 uwierł.j telnio- 
r.em not, do 1. rep. 4750- zmienione art,
1 i 4 kontraktu  spółki. Kapitał zakłado­
wy' spółki podw yższona  do sumy 
3 000.000 mk. pełno wpłaconych. Z aw ia­
dowcę’ Hirscha Maisla odwołano. Zawfa 
dowcą ustanowiono Benno Muisla, pi ze 
n:ySk)*.\'ca w Loucyn e. 3372

Sąd okręgow y jako handl O. IV. 
I.wów, dnia 16 grudnia J922.
Firm. 65/24. Sp. I. 95. Zmiany Scty- 

ezące firmy już wpisatiej. Dnia 2ó kwie- 
tuią .'924 przy  firmie: „Gm4 Mass
Sohne" w  Buuej, w pisano w r-jestrze 

zm ąn y: Brzmienie odt^d



„GAZETA LW O W SK A’’ z'dm a 7. czerw ca  10M.

także V' języku polsktm „Karola Hessa 
Synow ie"  w Białej. W yłączny  posia­
dacz r r m y  Rudolf Hess zmarł dnia 2. 
łutcgs 1924 W czasie t rw ania  p rzew o­
du spadkowego i na rachunek m asy 

* spadkowej, zastępować będzie firnie 
pozostała w dowa (deklarowana utiiwer 
salną dzicdzic/jką) Hermina z Oiirtlerów 
Tfcssćwa. Podpis firmy następuję w ten 
sposób, że l i e r m m  z Oiirtlerów Hesso- 
wa w yp isz :  własnoręcznie  brzmienie
iirmv. P rokurę  Herminy Hess urudzo- 
tej Meblu i H enn ny Hess urodzonej 

Gurtler — w yk reś la  się. Udzielono pro 
kurę Janowi (Hansowi) Strzygow śkic- 
■iiu. fabrykantowi w Bielsku, k tó ry  fir­
mę podpisywać będzie w ton sposób, 
że pod brzmieniem firmy wypisze sw o- 
,e imię i nazwisko „Hans S lrzygow ski"  
ł  d'-.da ikiem prokurę wskazują? i i i .  335 i

Sąd okręgow v jako handl. Oddz. II.
Wadowice, dnia 2(1 kwietnia 1924.
L. cz. Firm. 482/2.?. Dnia 4 paździor, 

t k ,  I92,> wpisano do rejestru  Spółek: 
siedziba Sfulk i: P rzew orsk , lónuu Spół 
si: „Ziarno" dcm Roltiiczo-Fluudlnwy 
spółka z ograniczoną poręką w P rz e ­
worsku. Przedm iot przedsiębiorstwa; 
Skup i odsprzedaż wszelkich złemicplo- 
d ó \ \ , nabiału, drubśu, zakupyw anie i od­
sprzedaż wszelkich us taw ow o dozwoio- 
ny- li tow arów , branie i oddawanie ich 
w fc misowa sprzedaż, pośredniczenie w 
kupnie i sp rzedaży  j finansowanie oraz 
udzielanie rady  i pomocy adminitsracyj- 
nej tak spólnikom jak j innym, popiera­
nie .rozwijanie i zakładanie przedsię- 
b io is tw  handlow ych i przem ysłowych. 
Kapitał zak ładow y wynosi: 120,000.(100 
marek. Zawiadowcam i spółki są :  Jan 
Pieniąż * /August W ładys ław  Pretorjus , 
Alojzy Buinhik, zastępcami Józef Zwią­
zek, Jan Czech. 3290

Sąd okregov, y.
R zeszów , 6 października 1923,
Firm. 1955. Rg. C VII. 338. Wpis fir­

my spodkowej: Do re jestru  wpisano dnia 
25. luiego 1924- Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmię r e  firmy: „Las — Smorzc",
spółka z ograniczoną odpow. Przedmiot 
ptzedsiębior.drwa: Eksploatacja t. j. w y ­
rąb, manipulacja, w ywóz i odsprzedaż 
d rzew a w rewirze Sinorze i Klinice, e« 
wenitualme dzierżawa połonin z tym 
rewkrem graniczących. C zas  trwarka: 
nieograniczony. Zarząd spółki składa 
się z je-cliego zaw iadow cy. Zaw iadow ­
cą obrano: Abrahama Atćlira. Slusiwki 
p iaw no: Spółka opiera się na kontrak- 
t c  zdziałanym we formie aktu notarial- 
nego z da ty  Lwów . 22. grudnia 1923 L. 
<vp.«r2.9S35. Kapitał zakładow y wynosi: 
500,000.000 Mp. i jest pcłnowplacony. 
Podpis firmy następuje w- ten sposób, 
że pod wypisomem. wydrukowane™  lub 
pieczęcią w y c :śniętom jej brzmieniem 
zaw iadow ca położy swój podpis.
5ąd okręg ow y  jako band!.. Oddział IV.

L w ów  dnia 19 lutego 1924. 3268
Firm. 375/24. C V. 89. Wykreślenie 

firmy: Z rejestru Oddział C w ykreś lo ­
no: Siedziba i br zmieniło iirm v: Kra-
fciowskie Zakłady Garbarskie .  Spółka z 
ograniczoną odpow-icdzialno.ścią w Kra­
kowie skutkiem przeniesienia siedziby 
firmy do Lwow a. Dzień wpisu: 18.
uarca  1924.
Sąd okręgo w y  cyw. jako haućL. O. II.

Kraków dnia 15. m arca 1924, 3174
Firm. 450. Rg. B. 11. 124, Zmiany 

do ryczące firmy spółko w ej już wpisa­
nej. Do rejestru wpisano dnia 23 kw iet­
nie 1924. Siedziba firmy: Lwów
Brzmienie firmy: Związek przedsiębior­
ców' Gorzelni Rolniczych: S ka  akc. we 
Lwowie. Zmiany: Zamianowany za­
stępcą naczelnego dyrek to ra  dr. Roman 
Strwynewśkii, p rokury  inteielono Wnlio- 
w; Soblowi, Franciszkowi Rylskiemu i 
Benjaminowi Stcinerowi w e  Lwowie.

Sąd1 okręogw y j. handl. Oddz. IV.
L w ów . dnia 23 kwietnia 1924. 3.594

Firm. 429. Rg. C. VII. .384. Wpis fir­
my spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 
f  kwietnia 1924: Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: ,.Nuftagen“ . Han­
dlowo - p rzem ysolw a Spółka z 
ogr. odpo\y.“ P rzedm iot przedsiębior­
s tw a :  kufwm i sprzedaż przetworów
naftowych, surow ców  oraz  ich prze­
róbka, a to na rachunek własny i c b c \ . 
jakoteż u trzym yw anie  składów. Czas 
trwania: nieograniczony. Kapitał zak ła­
dow y wynosi 500 zip., k tó ry  w całości 
.wpłacono. Zarząd  Spółki sk łada się z

dwóch zaw iadow ców, którymi ustano­
wiono Michała Weingartema. przem y­
słowca we Lw ow ie  ul. Romamowicza 
14. dra  W incentego Kopsa, kupca wc 
Lwowie, ul. Potockiego 33. Stosunki 
p rawne Spółki: Spółka opiera się r.a
kontrakcie Spółki z daty  Lwów. 27 mar 
ca 1934 zdzia łanym w formie atkti uo- 
tar.iskiogo do trep. 30816. Podpis firmy 
nastąpi w ten sposób, żc pod br/.mic- 
i iem firmy nnveszczą swoje podrirsr 
obaj zaw iadow cy łącznic. 3449
Sąd fcferęgowy cyw. j. handl. Oddz. IV. 

Lwów , dnia 3 kwietnia 1924.
Fintr. 5.33. Rg. A. IV, 271. W ykreś le ­

nie firmy spótkowej. Z rejestru w y k re ­
ślono dnia 7 maja 1924 ź powodu zanie­
chania przedsiębiorstwa. Siedziba fir­
my • Lwów. Brzmienie firmy: Skład to- 
w-arów- b ław atnych  Radie r- i Ska  Lwów 
Kętrzyńskiego 15. 3448

Sąd okręgow y j. handl. Oddz. IV.
I w ów. dnia 25 kwietnia 1934.
Finn. 242. Rg. C, VII. 360. Wpis fir­

my spółkowej, Do rejestru w pis a* o 
dniu 22 marca 1924: Siedziba firmy :
Lwów. ul. Rumińskiego 1. b. Brzmienie 
lirmy; „D o rad " ,  Dom ajcncyjno-liandió- 
wy Józef Steinberg i Ska we Lwow ie, 
Spółka z ogran. odpowiedfr.ialnośckb 
Przedm iot przedsiębiorstwa: pośrednic­
two przy kupnie sizrzcdaży chemika - 
Ijów i farb k ra jo w yer  oraz zapałek. 
Czas trwania  nieograniczony. Stosunki 
p ia:\rao: Spółka opiera się na kontrak­
cie zdziałam ym w e formie aktu notar ia l­
nego z daty  Lwów-, dnia 25/XII 192.3 
! rep. 29657. Kapitał zak ładow y w y no ­
s i : .300,000,000 ino., k tó ry  został pełno- 
wpłacony. Zarząd sk łada  się z 3 zawia 
dowców. którymi ustanowiono Józefa 
Steinberga, kupca w Równie. Maksu 
S ta rka  i M arkusa  RoseofoJda kupców 
we Lwowie. Podpis firmy nastąpi w' 
ten sposób, żc pod brzmieniem firmy 
podipiszą się łącznie dwaj zawiadowcy. 

Sąd okręgow y j. handl. Oddz. IV. 
L w ów , dnia 10 marca 1924. 3446
Firm. 310. Stow. Vłl 192. ZnKany i do­

datki do tyczące firmy spółdzielczej już 
wpisanej. Dc rejestru  wpisano dnia 10. 
kwietn ia  1924,• Siedziba firmy; Lwów. 
Brzmienie firmy: T o w arzy s tw o  K redy­
towe dla handlu i przemysłu. Spółdziel­
nia z ogr. cdp. we Lwowie. Zmiany': U- 
chw alą  W alnego Zgromadzenia z dnia 
8. lutego 1924, zmieniono paragr. 7 s t a ­
tutu. Udział członka wynosi odtąd 
1 zł. =  I frankowi waloryzacyjnemu. 
Postara-wiono o tw orzyć  filję w W a rs z a ­
wie. ,3450
Sąd okręgowy, jako hand l,  Oddz. IV. 

Lwów, dnia 13. marca 1924.
Firm. 587/24. B. IJJ 50. W pisano do re ­

jestru oddział B.: Siedziba i firma: Bank 
dla Handlu i P rzem ysłu  w W arszaw ie , 
oddział w Ktakowie, plac Szczepański 8. 
Zarządzającym  K rakowskiego Ó dd .ia J j  
Banku zamianowany został Lucjan Bo- 
rys ław sk: w Krakowie, plac Szeczcpań- 
ski 8, lokal bankow y. P rok u rę  dla Kra­
kowskiego Oddziału Banku udzielono 
Wojciechowi Sołowijowi i Stefanowi 
F rycow i, urzędnikom tegoż Banka, za ­
mieszkałym w Krakowie. Za oddział w 
Krakowie podpisywać bedą Lucjan B >- 
rys ław ski,  Wojciech Sołowij i Stefan 
F iyc ,  każdy z nich łącznie z drugą oso­
bą uprawnioną do podpisywania za ten­
że oddział. Zastępcę zarządzającego O d­
działem B a rk u  w Krakowie Zygmunta 
Korzeniowskiego, oraz prokurenta  Ale­
ksandra, Rząsę i Jerzego Piotrowicza 
wykreśla  sic Przedmiotem przedsie- 
b in s tw a  jest w ykonyw anie  operacji 
bankowych wymienionych w paragr .  13 
( N e n ie  obowiązującego statutu. Kapb.il 
zak ładow y Banku opdw vższnnv  do kv,o 
ty .3,840.000.000 Mkp. i sk ia Ja  się / 
5S4O000 sztuk akcji po 1000 Mkp. każda 
D/icii w p :su :  28. kwietnia 1924. 343.3
Sad ckręgęw.y, jako handlowy, Oddz II. 

K iaków , 26. kwietnia 1924.
Firm. 509. Rg. A. łll. 181. W yk reś le ­

nie z re jestru  firmy spółkowej. Z reje­
stru wykreślono dnia 3u kwietnia 1924 
z powodu zwinięcia fKii: Siedziba Za­
kładu głównego: Lódź. fjila wc Lwo­
wie. Brzmienie f irm y: Skład i fabryka
sulkina Restel i Królewski w Lodzi O d­
dział we Lwowie ul. Kościuszki 1. 4. 

Sąd okręgow y .i. handl. Oddz. IV. 
Lwów , dnia i-8 kwietnia 1924. 3395
Firm. 442. Rg, B. II. 90. Zmiany do­

tyczące firmy spółkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia: 25 kwietnia

5924. Siedziba firmy: Lwów . Brzmienie 
firmy: Karolewska Manufaktura Karol 
Króning i Ska Spółka akc. Oddz. we 
Lwowie. Zmiany: P rokurę  Abrahama
Dwornuuia odwołano. 3445

Sąd okręgow y i. handl. Oddz. Fv. 
Lwów , dnia 7 kwietnia 1921.

ZGUBIONO indeks na nazwisko Franci­
szka Irena Kuopfówua L. 262S. 5552

BIURO NIEMCŻYNOWSKIEJ. Lwów,
plac Akademicki 3, Telefon 1361, po­
leca Francuski na wakacje i stałe, 
bony Polki, Niemki, pielęgniarki n;c- 
inowłąi. wszelkie siły  nauczycielskie, 
urzędnicze, oficjalistów gospodar­
czych. lasowyeh, w szystkie  kategorie 
służby. 3461-7

ORYGINALNE 
SZWEDZKIE

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE
Z  M A P I S E . M " " ”

SKŁAD NURTÓW*
K«v«iy BRUNiSYN

w  W A P S Z A W I Ł

KAWĘ PALONĄ
n a jp r z e d n ie j s z e  g a tu n k i

3551

p o le c a

EDMI WD J ł lE D L  
Lwów, Rutowskieyo

I „ARMA“
rju szy , że  d y w i /s

SK A  A K C . F A B R Y K A  B R O N I I M A SZ Y N  
w e  L W O W IE  z .w ia d a m ia  P . T. A k cjon a-  

rju szy , ze  d y w id e n d y  i su p e r d y w id e n d y  od  ak cji I, em isji 
w w y s o k o ś c i  3 5 .0 0 0  — Mp. i od  ak cji II. e m isji w  w y s o k o ś c i  
1 7 .5 0 0 —  Mp. w  m y śl u c : w * łv  W a ln fg o  Zg o m a d z en .a  z d n ia  
31-go m aja  192-1 r. w y p ła c a  P o lsk i B nk  K r a jo w y  w e  L \v o v rie

od  dnia łi-g o  c z e r w c a  1924. 3553

„POLSKA rO R LST.V \ SPÓŁKA AKCYJNA WE LWOW1L.
RACHUNEK BILANSU ZA ROK (iOSPOUl 1922133.

AKTYWA PASYWA
1. Zaęas got, 1. Kapituł ak­

w kasie Mp. 197.934 817. - cyjny Mp. 440,000.000.—'
2. Pap iery 2. Fundusz t r ­

wartościowe .36,61 Ip.l !l i: 1, . ze,-won y 3.635. .337.83
.3. Kaucje „ 6.8/4 8511. 5. W ieizycicłe 10.088.601. U 7.70
4. Dłużnicy „ 1,659.1411.023.411 Nadwyżka ak­
5. Koszta /.afoż. ty ów. <T6 1.51U.916.222.8S

Spółki 7.227.400.- J
0. Ma.s2.vny i in­ §

w entarze  „ 57,125.000.—1
7, inwestycje

Brody 1,489.299.000,—
8. Zapasy d rze­

wa 8.897.921.556.—
Mp. 12.342.142.678.40 Mp. 12.342 .142^ |^ g

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW ZA ROK 1922/23.
ROZCHODY PRZYCHODY
1. Kusztu ad ni. Mp. 3.32-1.23-3.556,93 1. Z><c z roku

Kos.ita manipu­ ą 1921/32 Mp. 1,393.276.66
lacji 'drzewa . 9,284.851.174.32 2. Zvsk zc s',irze

3. Amortyzacja 84,339.193.32 dąży elektów 83,565.596.-
4. P oJa tek  docho­ 3. Sprzedaż

dow y ; obr.  , 170.5o~.34c.-— drzew a 41 ,5.735.513.137.91
5 Odsetki i prow. 43,516.1177.20 4, Zapasy drze-

Czysty  zysk „_1,SU:).916.222.SS w a 41 8,897.921^56.-

Mp. 14.7tS.393.56fi.65 Mp. 14.718.391566.6!

Z:i -zgodność: Ko; lisia Rewizyjna:
Maurycy Bloch, F ryderyk  Suchystaw , Ludwik Htwrodi.

Według uchwały Walnego Zgnunac z e o a  z dnia 1. marca 1924 y wpłaca
. Polska Forcs ta"  100 prc. dj-widcnJę. tj Mp. 1000 ud kirpouu Nr, 2 . 3550

|INŻ JÓZEF JASKÓLSKI

M I A . OLSKIE
D O N  A  B Y C I A  W -K S I Ę G A R N I A C H

I tENAi 2 / Ł P -  Z r r i E J Y T . L A  P O i r E t - 2 ! 2 n r
[SKŁAD-GŁÓWNYiSPÓLKAAKCYJNA-WYOAWNICZA-U/tów:
-----------------------------1 Zl MOR O W I  C Z A - ---------------------------------

Prenumerata b ez  odnoszen ia  m iesięcznie 3 zł. 28 *r. (5.900 ty s .), 2 odooszeniem  lub p o cz tą  m ies 3 zł. 43 er. (6.250 tys.), za g ra n ic ą  5 zl. 56 gr. 
im i | L ) _  Redakcja czynna cd godz. 8 rano do i ®opoł. z  w yjątki«ir niedziel i św iąt. — Redaktor nacze lny  p rzy jm u je  od 1— 2 popot. — 
L istów  u iefran kow an ych  należycie cie przyjmuje sie. —  R ękopisów  R edakc ja  i Administracją nie zw racają. — Konto Poczt. K. O szct- 141.69#.

Redaktor otoowtM zuuay: JJtWKi feOliARŚiia N a l e ż y t o i ć  p o c z t o w ą  o p t a c o n o  r y c z a ł t e m .  Drukarnia Jroiska, pod zata. Z, KiełbusiewlcJ*


